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„Gazeta Lwowska11! z dodatkiem urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
popołudniu, z wyj ątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się od miejsca 
jednego wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytpśó stęplowa od kąśdego 
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra­
c ja  Gazety Lwowsk. (Ul. WałpwąNif. 370).

Re k i a  m a cy c  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki- 
wychodzi każdęgo miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłatę 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w.ą

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obecnie panuje księgosusz w Korsowie 

i M arkopolu w powiecie brodzkim  i w Tłu- 
steńkiem  w powiecie Husiatyńskim.

Z ogólnej liczby 899 sztuk bydła ro ­
gatego znajdującego się w wymienionych 
miejscowościach, pad ło  w 45 zagrodach 17, 
ubito zaś 121 chorych i 181 podejrzanych 
o zarazę.

Z c. k. Namiestnictwa.

Z powodu co raz  groźniej szerzącej się 
cholery w zbrania się odbywania pielgrzymek 
na odpust w K alw aryi powieoie Bireckim 
w sierpniu odbyć się m ający. Co się podaje 
do publicznej wiadomości z tym  dodatkiem , 
że c. k. sta ro sta  birecki otrzym ał polecenie, 
wzbronić obcym przystępu do miejscowości 
podczas odpustu.

Z c. k  Nam iestnictwa.

Na przedstawienie gminy Ożomli, tam ­
tejszego gr. kat. proboszcza i właściciela 
obszaru dworskiego Wgo. Stępińskiego, n a ­
da ła  R ada szkolna krajow a posadę rzeczy^ 
wistego nauczyciela przy szkole ludowej 
w Ożomli p. Mikołajowi M u s i a n o  w i e ż o w i  
dotychczasowemu nauczycielowi w W iszeńce 
małej.

Z Rady szkolnej krajowej.

Ustawa
o władzach nadzorczych miejscowych i

okręgowych dla szkół ludowych.

Za zgodą Sejm u Mojego Królestw a Ga ■ 
hcyi i Lodom eryi z Wielkiem Księztwem 
Krakowskiem  rozporządzam  , co następuje  :

T y t u . 1  X.
R a d a  s z k o l n a  m i e j s c o w a .
§ . 1 .  Szkoły ludowe, utrzymywane w ca- 

mści łub częściowo z funduszów Państw a, 
kraju, pow iatu lub gminy, zostają pod n ad ­
zorem R ad szkolnych miejscowych

§. 2. N adzór nad  jedną lub k ilku szko­
łam i w jednej miejscowości może wykonywać 
jedna R ada szkolna miejscowa.

R ada szkolna okręgowa może utworzyć 
dla szkół kilku gmin jed n ą  Radę szkolną 
miejscową.

§ 3. R ada szkolna miejscowa składa 
się z reprezentantów  kościoła, szkoły i gm i­
ny. Osoba, m ająca prawo prezentow ania nau 
czyciela i właściciel obszaru dworskiego, je ­
śli przynajm niej w jednej dziesiątej części 
przyczynia się do corocznych zwyczajnych 
wydatków na  utrzym anie szkoły i nauczy­
ciela, m ają praw o wbtąpić jako członkowie 
do Rady szkolnej miejscowej. i brać udział, 
w obradach z prawem głosowania, (czy to 
osobiście, czy przez swych zastępców.)

§. 4. R eprezentantam i kościoła w R a­
dzie szkolnej miejscowej są duszpasterze 
młodzieży szkolnej.

Gdzie się znajduje dwóch lub więcej 
duszpasterzy tego samego wyznania i obrząd­
ku, tam  wyższa w ładza kościelna wyznacza 
tego, k tóry  ma być członkiem  Rady szkol­
nej miejscowej.

W celu strzeżenia  religijnych ia tere  
sów m łodzieży iz rae lick ie j, wstępuje do 
Rady szkolnej miejscowej rep rezen tan t, w j- 
znaczony przez zwierzchność konfesyjną

§. 5. Kierownik szkoły jest jej repre  
zentantem  w Radzie szkolnej miejscowej (nau ­
czyciel szkoły, a w razie gdy w tej samej 
szkole je s t kilku nauczycieli, dyrek tor lub 
starszy  nauczyciel.)

W razie  gdy kilka szkół podlega Ra 
dzie szkolnej m iejscow ej, to  w stępuje do 
niej jako członek przewodniczący szkoły n a j­
wyższej co do s to p n ia , albo jeżeli szkoły 
są tego samego stopnia, przewodniczący naj 
starszy w służbie.

Przewodniczący innych szkół b iorą  
wszakże udział w o b ra d a c h , tyczących się 
ich szkół z głosem doradczym.

§. 6. Reprezentantów  gminy wybiera do 
Rady szkolnej miejscowej reprezentacya gm in­
na ; w razie  zaś, gdy do tej samej szkoły 
należy gmin w ięce j, w całości lub częścio­
wo, w ybiera ich zgrom adzenie wszystkich 
reprezentacyj gm innych, które w tej Radzie 
Bzkolnej miejscowej udział brać m a ją , zwo­
łane przez naczelnika gminy, w której je s t 
szkoła , i pod jego przewodnictwem.

R eprezentantów  gminy lub gmin w Ra 
dzie szkolnej miejscowej może być najmniej

dwóch, najwięcej pięciu. Ilość ich oznacza 
la d a  szkolna okręgowa z uwagą na  to, by 
rażde wyznanie m iało swego reprezen tan ta  
w Radzie szkolnej miejscowej. Oprócz człon­
ków R ady szkolnej miejscowej, wybiera ta k ­
że reprezentacya gm inna dwóch ich za 
stępców.

W ybór dokonywa się abso lu tną wię­
kszością głosów na la t sześć. Po trzech la ­

tach  wszakże ustępuje z Rady szkolnej m iej­
scowej połowa reprezentantów  gminy i ich 
zastępców, a  to za pierwszym razem  losem, 
następnie koleją; jeżeli liczba ich je s t n ie­
p a rzy s tą , występuje pierwszym razem  wię­
ksza połowa W ybór ponowny je3t dozwo- 
ony.

§. 7. W ybranym do Rady szkolnej 
miejscowej może być każdy, komu służy to 
samo praw o względem jednej z rep rezen ta­
cyj tych gmin , k tóre  przydzielono do szko- 

U tra ta  praw a wyborczego pociąga za 
sobą wykluczenie z Rady szkolnej m iej­
scowej.

Od obowiązku przyjęcia wyboru do 
Rady szkolnej miejscowej może się uchylić 
tylko te n ,  komu służy to prawo względem 
wyboru reprezentancyi g m in n e j, albo kto 
przez przeciąg ostatnich sześciu la t był 
członkiem Rady szkolnej miejscowej. Za nie­
usprawiedliwione nieprzyjęci© wyboru karze 
Rada szkolna okręgowa grzywnami od 20 
do 100 złr., k tóreto grzywny użyte być m ają 
na cele szkolne.

§. 8. R eprezentacya gminy może za 
zezwoleniem Rady szkolnej okręgowej po­
dzielić miejscowości, w których je s t kilka 
szkół, na kilka dzielnic szkolnych.

W tym  razie dla każdej dzielnicy szkol­
nej należy utworzyć osobną R adę szkolną 
miejscową , zachowując powyższe przepisy.

§ 9. R ada szkolna miejscowa ma dbać 
o dokładne wykonywanie ustaw szkolnych i 
rozporządzeń wyższych władz szkolnych.

W  szczególności winna R ada szkolna 
miejscowa:

1. przestrzegać, aby nauczyciele odbie­
ra li płacę w odpowiedni sposób, w należy­
tym czasie, i bez u szczerb k u , przyjmować 
zażalenia nauczycieli o zatrzym yw anie lub 
nieregularne uiszczanie płacy, spraw dzać ich 
słuszność, a wyczerpnąwszy środki pojednaw­
cze, popierać te  zażalen ia  u właściwych 
w ła d z ;

2. zarządzać funduszem  szkolnym miej­
scowym, jeżeli takowy istnieje, tudzież ma 
ją tk iem  zakładowym szkolnym , o ile co do 
tego niem a innych postauowień w ak tach  
undacyjnych;

3. przestrzegać, aby strony, do u trzy­
mania szkoły i nauczyciela konkurujące, 
w należytym  czasie i w zupełności zobow ią­
zania konkurencyjne w ypełn ia ły ;

4. nadzorować budynek szkolny, g ru n ­
ta  i sprzęty szkolne, utrzymywać potrzebny 
inwentarz własności szk o ln e j;

5. rozstrzygać o uwolnieniu od opłaty 
szko lnej;

6. starać  się o książki szkolne i inne 
środki pomocnicze dla ubogich uczniów, o 
zakupno i utrzym auie sprzętów szkolnych, 
jakoteż rekwizytów i innych przyborów nau­
kowych;

7. uk ładać roczny prelim inarz potrzeb 
szkolnych, o ile do tego innych władz usta 
nowionych niema , przedstaw iać prelim inarz 
reprezentacyi gminnej, i sk ładać rachunek 
z otrzym anych pieniędzy ;

, 8. rozkładać wydatki szkolne wedle obo 
wiązujących przepisów na strony, konkurujące 
do utrzym ania szkoły i nauczyc iela ;

9. przechowywać papiery wartościowe, 
dokum enta, fasye i t. p., w łasnością szkoły 
b ęd ące ;

10. sporządzić corocznie wykaz dzieci 
obowiązanych do uczęszczania do szkoły, a 
porównywając go z wykazem dzieci rzeczy­
wiście uczęszczających, który to  wykaz n au ­
czyciel co tydzień ma podawać, wpływać 
drogą zachęty i rady na  rodziców i  opieku­
nów, aby dzieci do szkoły p o sy ła li; p rzy j­
mować i spraw dzać wniesione w tym wzglę­
dzie tłu m aczen ia , na  trw ających zaś w nie­
usprawiedliwionej niedbałości lub niechęci 
wzywać pomocy władz właściwych ;

11. naznaczać czas nauki z przestrze 
ganiem przepisanej ilości godzin;

12. czuwać nad udzielaniem  przepisa­
nej n au k i;

13. czuwać nad  prowadzeniem się n au ­
czycieli, nad szkolną karnością, jakoteż nąd 
zachowaniem się młodzieży poza szk o łą ;

14. wspierać ile możności nauczycieli 
w ich urzędowem dzia łan iu ;

15. godzić spory nauczycieli bądź to 
pomiędzy nimi samymi, bądź między nimi 
a gminą lub pojedyńczymi członkami gminy, 
(o ile spory te wynikają ze stosunków szkol­
nych), popierać wszelkiemi sposobami tro 
skliwie i z oględnością, tak interesa, jak i 
powagę szkoły i nauczyciela ;

16. prezentować nauczycieli na opróż­
nione posady w razach, w których ją do tego 
ustawy upoważniają;

17. podawać wyjaśnienia i opinie swe 
do reprezentacyi gminnej i władz prźełożo- 
nych, którym Rada szkolna miejscowa wnio­
ski swe każdego czasu przedstawiać ma 
prawo.

Rada szkolna miejscowa jest organem 
uchwalającym i nadzorującym ; jej przewód 
niczący organem wykonawczym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

CZĘSC NIEURZĘDOWA.
W yciąg z protokołów

p o s i e d z e ń  R a d y  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ’
za czas od 1. do 30. czemca 1873.

(Ciąg dalszy)
Załatw iając reku rs Jośla  R o tta  z Ucha- 

wy, W ydział krajowy uchylił orzeczenie W y­
działu powiatowego w Lisku, niezezw alające 
rekurentowi na budowę domu zajezdnego i 
p o le c ił, ażeby zwierzchność gm inna p rze­
prow adziła rozpraw ę stosownie do przepisów  
budowniczych i w ydała orzeczenie w pierw 
szej instancyi

Przychylając się do rekursu  rep rezen ­
tacyi gminy m iasta Nowego Sącza, uchylił 
W ydział krajowy uchw ałę tam ecznego Wy 
działu powiatowego, k tó rfł zniesioną została  
uchw ała Rady gm. w sprawie udzielonego 
pozwolenia na postawienie budki sodowej. 
Również zniósł W ydział krajowy karę  p ie ­
niężną w kwocie 20 zł. nałożoną przez W y­
dz ia ł powiatowy na naczelnika gminy z po 
wodu powyższej budki.

W ydział krajowy stabilizow ał Ludwika 
Osińskiego na posadzie kancelisty  przy szpi 
ta lu  św. Ł azarza  w Krakowie.

W ydział krajowy zatw ierdził nadanie 
posady lekarza przy  szpitalu  powszechnym 
w Sam borze Dr. Tomaszkowskiemu.

W ydział krajowy wyznaczył d la  żywi­
cielek podrzutków Lwowskiego zakładu na 
drugie półrocze 1873 następujące wynagro­
dzenie: za dzieci w lszym  roku życia po 
2 zł. 30 ct. w 2gim roku życia po 2 zł 
a za dzieci od 3go do 10 roku życia po 
1 zł. 70 ct. miesięcznie.

W ydział krajowy przyjął do wiadomości 
zawiadomienie Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa, 
iż postanowiło dla niezbędnej potrzeby u s ta ­
nowić nowy posterunek żandarm eryjny w Ple 
śnie w powiecie Tarnowskim, wskutek czego 
zaprojektowany nowy posterunek w Piw ni­
cznej w powiecie Nowosądeckim zaniechanym 
być m usi; tudzież iż posterunki żandarm e 
ryjne, k tóre m iały być urządzone w Tym­
barku i B ełżcu ze względu na stosunki miej­
scowe w Skrzydlnej i Lubyczy ustanowione 
będą.

N adesłaną p rzez  c k. M inisterstwo 
sprawiedliwości petycyę L. E icLborna z B er­
lina o ustanow ienie Sądu powiatowego w Za­
kopanem , tudzież wniesione do W ydziału 
krajowego petycye dziesięciu gmin o przy 
wrócenie dawniejszego sądu pow. w Czarnym 
Dunajcu udzielił W ydział krajowy rep rezen ­
tacyi pow. w Nowym T argu  z wezwaniem 
o opinię w tej sprawie.

Przedłożoną przez W ydział powiatowy 
w Żydaczowie prośbę gminy Mikołajowa 
o zwrot kosztów transportow ania powstańców 
z 1863 r. a mianowicie o w ypłatę z fundu- 
duszu kraj. dodatku  podwodowego, odstąpił 
W ydział krajowy Prezydyum  c. k. N am iest­
nictwa w celu zaspokojenia tych  kosztów 
z funduszu państwowego w moc okólników 
władzy kraj. z 1863 r. W ydział krajowy 
przy jął do wiadomości zawiadomienie Prezy­
dyum c. k. Namiestnictwa, iż odmówiono n a j­
wyższej sankcyi.

a )  uchwalonem u przez Sejm k ra j. w r. 
1872 projektowi do ustaw y o sądach po­
koju- 0 -

b) uchwalonym przez Sejm krajowy 
w r. 1871 i 1872 projektom  do ustaw  codo  
kom pletu potrzebnego do uchwał sejmowych 
odnoszących się do zmian sejmowej ordyna- 
cyi w yborczej; w tym ostatnim  względzie 
uchw alił W ydział krajowy pow tórzyć wnio­

sek projektu z 1872 r. a to z uchyleniem 
objawionego mu powodu odmowy.

Wydział krajowy uchwalił odmówić 
prośbom magistratu m. Krakowa i m. Wa­
dowic o zwrot kosztów szupasowych tudzież 
wydatków na przyodzienie szupaśników, po­
nieważ rzeczonych kosztów i wydatków przed 
stanowczym uregulowaniem całego szupaśnic- 
twa z funduszu kraj. asygnować nie może; 
tymczasowo jednakże wolno gminie na mocy 
dawniejszych dotąd obowiązujących przepisów 
tudzież ustawy o przynależności domagać 
się zwrotu wydatków na przyodzienie szu- 
paśnika od tej gminy krajowej, do której 
rzeczony szupaśnik przynależnym jest.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów dnia 22. lipca.

Po ustąpieniu dziwacznych pogłosek o 
przesileniu, a g i t a c y a  p r z e d w y b o r c z a  
pozostała znowu jedynym przedmiotem we­
wnętrznej polityki, który zasługuje na wspo­
mnienie. Z obfitej kroniki ruchu wyborczego 
wyjmujemy dwa fakta ważniejsze, t. j. ode­
zwę liberalnego stronnictwa niemieckiego 
w Tyrolu i zmianę sytuacyi w Dalmacyi. 
Odezwa tyrolska jest dla stronnictwa kon­
stytucyjnego faktem bardzo pożądanym, bo 
zadała kłam pogłoskom, że tyrolskie stron­
nictwo liberalne przyłączy się do programu 
młodoniemieckiego. Odezwa ta odznacza się 
tonem umiarkowanym i w żadnym punkcie 
nie daje powodu do nieporozumień z pro­
gramem konstytupyjnym. Za to wcale niepo­
myślnym dla stronnictwa konstytucyjnego jest 
zwrot w ruchu wyborczym w Dalmacyi Opo 
zycyjne żywioły bowiem zjednały tam sobie 
przewagę w kilku okręgach , w których do­
tąd wybory wypadały zawsze w duchu kon­
stytucyjnym. Danilo i Ljubissa prawdopodo­
bnie nie zostaną wybrani w swoich dawniej­
szych okręgach i dlatego obie tę kandyda­
tury podniesione już zostały w innych miej­
scowościach.

W N i e m c z e c h  wre walka wyborcza, 
jak gdyby termin nowych wyborów był już 
oznaczony i bardzo bliski. Stronnictwo ka­
tolickie wyprzedza wszystkie inne w ruchli­
wości. Partya socyalno-demokratyczna wzięła 
się także wcześnie do dzieła, ażeby jaknaj- 
spieszniej wyzyskać rozdwojenie w dotych­
czasowej większości parlamentu niemieckiego, 
która rozpadłszy się na dwa obozy: postę­
powy i narodowo-liberalny, prowadzi wojnę 
domową na szczęście tylko na papierze. 
W tej walce dziennikarskiej już obecnie spo- 
trzebowano zarzuty najcięższe tak, że mimo- 
wok nasuwa się pytanie, jaką bronią będą 
wal zyć przeciwnicy w przededniu wyborów ? 
Postępowi kandydaci już dzisiaj nazywają 
swoich narodowo - liberalnych przeciwników 
służalcami a ci odwzajemniają się zarzutem 
odstępstwa a nawet zdrady. Pierwsi zarzu­
cają swoim przeciwnikom popieranie milita- 
ryzmu a drudzy wyrzucając postępowym brak 
jasnego programu, nazywają ich wystąpienie 
karygodną swawolą

Z W ł o c h  przyniosły dzienniki wiado­
mości senzacyjne, które powtarzamy tutaj 
z wszelkiem zastrzeżeniem: Nowy gabinet 
włoski ma się zajmować planem przeniesie­
nia stolicy państwa do Florepcyi albo do 
Neapolu. Za pierwszem miastem przemawia 
dogodne położenie a za drugim wzgląd po­
lityczny. Przeniesienie bowiem stolicy z Rzy­
mu do Neapolu możnaby uzasadnić wzglę­
dami dogodności, gdy tymczasem powrót do 
Florencji nazwanoby moralnym upadkiem 
jedności Włoch. Za opuszczeniem Rzymu 
przemawia oprócz względów utylitarnych 
trudność w wynalezieniu modus vivendi po­
między dworem a stolicą apostolską. Z tą 
wiadomością łączy Bię druga niemniej sen- 
zacyjna. Królewicz włoski ma udać się do 
Francyi i zbadać, czy przeniesienie stolicy 
z Rzymu uspokoiłoby gniew Francuzów z po



wodu samowolnego naruszenia konw encji 
wrześniowej. Jeżeli rezu lta t tej podróży wy­
padnie pomyślnie, to  król W iktor Em anuel 
pojedzie tylko do W iednia z M inghettim , a 
jeżeli Francya niezadowoli się tym  krokiem 
rządu  w łoskiego, to  po W iedniu zwiedziłby 
k ró l w łoski także  Berlin. W innej porze 
wiadomość o przeniesieniu stolicy nie byłaby 
może tak  nieprawdopodobną, bo Rzym jes t 
is to tn ie  niewygodnem miejscem na pomie­
szczenie cen tralnych  władz, z których kilka 
dotąd jeszcze pozostawiono w Florencyi. D zi­
siaj jednakże opuszczenie Rzymu miałoby 
polityczne znaczenie niem ałej wagi dla idei 
jedncści Włocb, i z tego powodu powtórzyć 
musimy zastrzeżenie na  wstępie wypowie, 
dziane.

Nowy g a b i n e t  h i s z p a ń s k i  nazwano 
pojednawczym tak  samo jak  wszystkie po­
przednie , k tó re  niczem tej nazwy nieuspra- 
wiedliwiły. D ziałalność poprzednich gabine­
tów n araz iła  owszem tę  nazwę na śm ie­
szność, bo za ich rządów  rozterka pom iędzy 
stronnictw am i w zrastała  ustaw icznie i zakoń 
czyła się wreszcie nową wojną domową t. j. 
komuną. M inisterstwo Nalmerona już z tego 
powodu nie w ielką budzi otuchę, że w skład 
jego wchodzą główne osobistości poprzednie­
go gabinetu. Jeżeli Salm eron upadnie nie- 
zdziaławszy nic stanowczego na  korzyść we­
wnętrznego pokoju w Hiszpanii, to  rozcza­
rowanie n ie  będzie tak  wielkiem jak  po u- 
padku ostatniego gabinetu. P i y M argali 
m iał bowiem p r/e d  sobą przy objęciu rzą­
dów tylko nieliczne tłum y karlistów , a  jego 
następca walczyć musi nietylko z znacznie 
wzmocnioną s iłą  karlistów  lecz nadto  jeszcze 
z coraz częstszemi kom unistycznem i rucham i. 
Za P i y M argalla rząd  m iał jeszcze stanow ­
czą przewagę nad  karlistam i i komunistami, 
a  dzisiaj siła  jego zrów nała się praw ie z si­
łą  powstańców.

Austrya-W ęgry. Król i królowa 
Danii zam ierzają w przyszłym  miesiącu zwie­
dzić wystawę powszechną w Wiedniu.

— Reprezentacya m iasta Pesztu  uchwa­
liła  przed kMttr dn iam i roystosow £•& adres. 
do Franciszka D eaka z uznaniem za zasady 
liberalne zaw arte w mowie o kw estyach ko 
ścielno politycznych.

—  Stały  wydział zjazdu delegatów izb 
handlow ych przedłożył m inisterstwu handlu 
uchwały pow zięte na posiedzeniach tego zja­
zdu, P an  m inister handlu  przyjął deputacyę 
bardzo uprzejm ie i zapew nił poparcie tych 
uchwał, o ile to  będzie możliwem.

— Morawska Orlice podała  artykuł, 
w którym  w yrafnie oświadcza, że wina za 
rozbicie rokow ań ugodowych z m inisterstwem  
h r. H ohenw arta spada wyłącznie na  prze- 
wódzców czeskiej opozycyi.

—  W ęgierska komisya kodyfikacyjna 
przedłożyła ukończony p ro jek t ustawy leśnej

—  W ęgierski m inister komunikacyi Ti- 
sza zdaw ał swoim wyborcom sprawę o r e ­
zu ltatach  ostatniej sessyi sejmowej,

— Gladstone napisał list do prezyden­
ta akademii węgierskiej hr. Lonyaya z po­
dziękowaniem za wybór na członka tejże 
akademii.

Niemcy. Kanonik wrocławski R icht- 
hofen , który przeszedł do obozu starokato ­
lików m iał być wedle rozporządzenia wro­
cławskiego biskupa Forstera  wykluczonym 
z kapituły, u tracić swój urząd i pensyą. 
M inister oświecenia dr. Falk, dowiedziawszy 
się o tern przesła ł biskupowi przez naczel­
nego prezydenta Szlązka rozporządzenie, na 
mocy którego kanonik Richthofen m a pozo­
stać  nadal na swem stanowisku, pobierać 
pensyą i b rać  udział we wszystkich czynno 
ściach kap itu ły  tak, że wszystkie jej uchwały, 
wydane bez w spółudziału kanonika Rieht- 
hofena m ają  być nieważnemi. B iskup F orster 
p rzesła ł tymczasem wedle Germanii do 
wszystkich duchownych swej dyecezyi okól 
nik, w którym  nakazuje im nie dawać żadnych 
objaśnień żądany-, h na podstaw ie ustaw  ko- 
śc ie lno-po litycznyh  przez urzędy ziemiańskie, 
kom isarzy obwodowych itd . Z powodu tego 
okólnika pisze National Ztg. organ stronnic­
twa narodowo libera lnego : Dotychczas reli- 
gia i wolność sum ienia katolickiego szano 
w aną była w Prusiech, jeżeli zaś w przyszło­
ści religia katolicka w m onarchii pruskiej 
poniesie szkodę, to  ca ła  wina spadnie na 
rzym skie duchowieństwo. W kantonie Bern 
w Szw ajcaryi od kilku już miesięcy nie ma 
nabożeństw a, a  96 księży katolickich są 
całkiem  bezczynni. Podobny los czeka ko­
ściół katolicki w P ru s ie c h , jeżeli katoliccy 
duchowni pozostaną przy  swym oporze. “

Provinsial Corresp. w dłuższym a rty ­
kule zajmuje się stanowiskiem, jakie zajęła

ewangielicka wyższa Rada kościelna wobec 
ustaw  kościelno-politycznycb. R ada ta  nie­
dawno w ydała rozporządzenie , w którem  
wzywa podwładne w ładze i członków ewan- 
g ielickitgo kościoła, „aby pom ni na istnie­
jące od czasów reform acyi stanowisko nie- 
m iecko-ewangielickich kościołów wobec w ła­
dzy państwowej, dawali tejże swe poparcie 
przy wprowadzeniu w życie nowych ustaw .“ 
Półurzędow y dziennik wspomniany zadow o­
lony je s t oczywiście z tego rozporządzenia 
i kończy swój artyku ł tem i słow am i: „C ała 
treść tego rozporządzenia najwyższej władzy 
kościoła ewangielickiego świadczy z jednej 
strony, że rozwój kościoła ewangielickiego 
nowemi ustawami nie je s t wcale narażony 
na niebezpieczeństwo, z drugiej strony zaś 
daje rękojm ię, żo wykonanie ustaw nie wy­
woła rozterek  między rządem  a kościołem 
ewangielickim."

F r a n c y a . Posiedzenie Zgromadzenia 
narodowego z d. 17. b. in. było z powodu 
zapowiedzianego przybycia szacha perskiego 
bardzo ożywione. Napływ ciekawej publicz­
ności do Izby posiedzeń był niezm iernie 
liczn y ; bez biletów nie puszczano nikogo. 
T rybuna prezydenta Izby przeznaczona była 
dla szacha. Koło 3. godziny po południu 
otw orzył posiedzenie w iceprezydent Izby 
G oulard. Sprawozdawca projektu  ustawy 
wojskowej jen era ł Chareton zab ra ł pierwszy 
głos i oświadczył, iż komissya porozum iała 
się z rządem  co do 10. art., traktującego 
o uniform owaniu wojska. N astępnie przyjęto 
bez rozpraw  art. 11, 12, i 13; przy  art. 14. 
zapow iedział jen e ra ł B iłlot poprawkę i otrzy­
m ał głos dla jej umotywowania. W chwili, 
gdy jen e ra ł B iłlot zaczął mówić, wszedł 
szach do loży prezydyalnej i za jął miejsca 
na ustawionym tronie. Szach przybył z P a ­
ryża do W ersalu o godz. 2., udał się n a j­
przód do m arszałka Mac Mahona, ażeby się 
z m m  i z m ałżonką jego pożegnać. O go­
dzinie 3. odjechał do p rezydenta  Izby Buffeta, 
w którego towarzystwie udał się na posie 
dzenie Zgrom adzenia narodowego. Za sza­
chem siedzieli w loży p rezydyalnej: wielki 
wezyr, deputow ani Voisin i Casenowe, i se 
k re tarz  prezydentury  Dufenille. Buffeta nie 
było w loży; odprow adził on szacha tylko 
do gm achu posiedzeń Izby. Szach m iał na 
sobie więcej dyamentów i innych drogich 
kam ieni niż zwykle. Gdy usiadł na tronie, 
spo jrzał na Zgrom adzenie i zdaw ało się, iż 
m iał nadzieję , że deputowani zrołpą mu 
owacyę lub przynajm niej pow staną i przywi­
ta ją  gcTtym sposobem ; rozum ie się, iż to 
nie nas-.ąpiło. Rozprawy nad  projektem u s ta ­
wy wojskowej toczyły się zwykłym trybem. 
Gdy jen era ł Chareton skończył swą mowę, 
a  Zgrom adzenie narodowe odrzuciło popraw ­
kę jen era ła  Billot, zabrał głos m arkiz Ca- 
stellane i uzasadniał swój dodatek do art. 
14., w którym  dom agał się, ażeby żaden je  
nerał lub m arszałek nie mógł dłużej niż 
cztery la ta  być dowódzcą jednego i tego sa 
mego korpusu. W śród tej mowy opuścił szach 
lożę, zabawiwszy w Izbie 40 minut. Za sza ­
chem opuściło trybuny mnóstwo osób, zw ła­
szcza pań, k tóre  chciały jeszcze raz  przy­
patrzeć się klejnotom  władzcy perskiego. 
Dodatek m arkiza Custellane odesłano bez 
rozpraw  do komissyi celem zdania sprawy, 
przyjęto następnie bez dyskusyi a r t  15—24. 
projektu , poczem prezydujący zam knął p o ­
siedzenie.

—  Praw y środek Zgrom adzenia n a ro ­
dowego obradow ał d. 18. b. m. nad  inter- 
pelacyą, k tó rą  Juliusz Favro m iał wczoraj 
w spraw ie wewnętrznej polityki dzisiejszsgo 
rządu wnieść w Izbie. Rozprawy były tak  
burzliwe i nam iętne, iż uchwalono nie ogła­
szać protokołu  posiedzenia. D eputowani tego 
stronnictw a krytykow ali ostro  klerykalne 
tendeneye rządu.

—  Czytamy w L ’ Ordre z d. 18. bra.: 
„Przedw czoraj przybył do Woolwich cesa- 
rzewicz Napoleon, odpocząwszy podczas ca ­
łej swojej podróży z Bazylei tylko dwie g o ­
dziny w Dowrze. Podróż z Ostendy do Do- 
wru trw ała  z powodu burzliwego m orza dwie 
godziny dłużej, niż zwykle Cesarzewicz, k tó ­
ry  zresztą nigdy nie choruje, był jednym 
z niewielu podróżnych, którzy podczas po 
dróży nie dostali słabości m orskiej. Na statku 
rozm aw iał cesarzewicz ciągle praw ie po nie 
miecku z pewnym profesorem  z Woolwicb, 
z którym  zrobił znajomość. P rzed  odjazdem 
by ł cesarzewicz z księciem  Bassano i h rab ią  
Ciary w Friedrichshofen, letniej rezydencyi 
króla wirtem berskiego i oddał Jego królew­
skiej Mości wizytę, k tó rą  tenże wraz z W iel­
kim księciem i W ielką księżną B adenu zro­
b ił był cesarzowej w A renenberg,“

— Patrie roz trząsa jąc  nową ustawę m i­
lita rną , dyskutow aną obecnie w Zgrom adze­
niu narodowem, pfzytacza z niej następujące 
punk ta : R ekrutacya na podstaw ie ustawy 
z dnia 28. lipca 1872. powinna dostarczyć 
ja k  zapew niają, roczny kontyngens 150.000 
ludzi. A rm ia zaś składać się będzie z nastę ­
pujących części. 1) A r m i a  c z y n n a ,  pięć 
klas —  704.714, rezerw a arm ii czynnej 
510.294, urlopowanie aż do pow ołania pod 
chorągwie 141.412, część s ta ła  arm ii, k tó ra

się nie rekru tu je przez powołanie 120.000 — 
cała  czynna arm ia zatem  wynosić będzie 
1,476.420 ludzi. 2J A r m i a  t e r r y t o r y a l -  
n a . Pięć klas uorgauizowanych —  58 2.523, 
rezerwy nie uorganizow ane, sześć klas — 
625.633, razem 1,2(18.156 ludzi.

Lecz cyfry to są czysto teoretyczne. 
Głównie zależy na liczbie ludzi gotowych 
do szeregu. Otóż taka arm ia gotowa do bo 
ju , zawierać będzie isto tn ie 775.926 ludzi. 
Dalej idą wojska zastępcze, które łatw o zm o­
bilizować można, a k tóre  są przeznaczone 
do utworzenia drugiej arm ii w sile 289.083 
ludzi. N akoniec będą jeszcze młodzi ludzie, 
których instrukeya nie będzie jeszcze uzupeł­
nioną, w liczbie 150.000, i urlopnicy powo­
łani, których in stru k c ję  na nowo całkiem  
przedsięw ziąść trzeba  — w liczbie 141.000 
czyli razem  291.000 ludzi. W całość tych 
trzech  seryj wchodzą ty lko żołnierze z a r ­
mii czynnej i je j rezerw y, zaś arm ia te rry - 
toryalna nie wchodzi tu  wcale. Ta arm ia do 
starczy pięć klas uorganizowanych sk ładają  
cych całość rzeczyw istą w liczbie 582.000 
łudzi. Na wypadek wojny będzie oaa użytą 
do strzeżenia Algieru, do wzmocnienia g a r­
nizonów w fo rtach  Paryża, Lyonu i w tw ie r­
dzach, i wreszcie dozwoli wysłać naprzeciw  
nieprzyjaciela owe wojska zastępcze, o k tó ­
rych wyżej mówiliśmy.

— N a posiedzeniu z dnia 19. lipca 
uchwaliło Zgrom adzenie w pierwszem czy­
taniu  ustawę o urządzeniu służby religijnej 
w armii.

— Książę P io tr B onaparte p isa ł do 
szacha, aby ten  przy jął go do wojska p e r­
skiego, gdyż je s t bez żadnego środka u trzy ­
mania.

—  Tbiers w odpowiedzi na zaproszenie 
burm istrza m iasta Nancy oświadczył, że p rzy ­
będzie do Nancy jeżeli mu zdrowie pozwoli. 
N a ucztę, k tó rą  przygotowuje dlań  lewica, 
wtedy tylko przyjm ie zaproszenie, jeśli we­
źmie w niej udział lewy środek.

Hiszpania. W ydział Iuternacyonalu 
w B arcelonie odbył w kościele San Felipe 
Neri posiedzenie, dla narady, ja k  stow arzy­
szenie międzynarodowe ma się w obec rządu 
zachować. 31 członków wydziału oświadczyło 
się za wspieraniem rządu, taka sama liczba 
wydziałowych była  tem u przeciwną Mimo 
przybycia znacznej liczby członków In te rn a  
cyonalu z F ra u c y i, W alencyi i Andaluzyi 
spodziewają się pow szechnie, że ludność 
Barcelony nie ulegnie ich wpływowi i za­
chowa się spokojnie. Dla tego nowy jene- 
raluy kom endant Barcelony, Juan  A costa 
użyje swych sił tylko przeciw Karlistom, 
k tórych wszystkie prawie oddziały uderzyć 
m ają wkrótce na Logrono.

—  Koln. Ztg. w ostatn im  przeglądzie 
tygodniowym poświęca H iszpanii ustęp na 
stępujący: Jeżeliby państwo jakie mogło 
ulegać śm ierci, możuaby powiedzieć, że H isz­
pan ia  znajduje się w agonii. Nieszczęścia 
spadły naw ałem  na ten biedny kraj, odkąd 
zaprowadzono tam  republikę, ale liczba n ie­
szczęsnych wypadków upłynionego tygodnia 
przewyższa w szystko , co się tam  dotąd 
działo. W Nawarze oddział wojska był zmu 
szony złożyć broń przed K arlistam i, i stracił 
dwa d z ia ła ; w Katalonii pobity został przez 
Saballsa dzielny brygadier C abrinetty , który 
straciwszy ca łą  swoję kolumnę sam poległ 
w walce. N astępnie zdobyli K arliści tw ierdzę 
Vaga i wzięli w niewolę załogę tam tejszą 
poczem także silniejsze forty B erga i Pui 
certa  w padły w ich ręce. N adom iar pojawił 
się don Karlos na ziemi hiszpańskiej. — 
Podczas gdy w ten spoiób pow stanie legi- 
tym istyczne czyni postępy na północy, wy­
stępuje na południu przeciwny extrem  w 
coraz to  straszliw szej postaci. W Granadzie 
zabrali ochotnicy gw ałtem  d z ia ła , aby je 
obrócić przeciw władzom, z Sanlucar i Jerez  
zamożniejsi m ieszkańcy uchodzą grom adnie 
z obawy przed kom un istam i, w M aladze 
zamordowano znowu kilku członków rady 
municypalnej. Lecz niczem to wszystko wobec 
strasznych zajść z Alcoy i K artagenie. Mo- 
tłoch  tych m ia s t, podbechtany przez „n ie ­
p rze jed n an y ch  i zentuzyazm owany przy­
pomnieniem czynów podpalaczy paryzkich, 
proklam ow ał komunę. W Alcoy zamordowali 
ci ohydni złoczyńcy burm istrza i inne ofiary, 
spalili publiczne gmachy, fabryki i domy 
prywatne i oblęgli zam kniętą w ratuszu  żan 
daruieryę. Jen. V elarde przybywszy z woj­
skiem z Walencyi położył koniec tym  okrop­
nościom, W K artagenie powstańcy pod d o ­
wództwem jen. Contrerasa m ają do tąd  w 
swych rękach m iasto, port, i fortyfikacye. 
T rzeba  było jeszcze, żeby w tym  czasie z a ­
mieszek w ybuchła kryzys m in isteryalna, w 
której pi y M argali podaje dłoń lewicy. Mi­
nister prezydent s ą d z i , że zażegna bunt 
„czerwonych* — koncesyam i; przekona się 
wkrótce, że pobłażliwością swoją dolewa tylko 
oliwy do ognia.“ Tyle Gaz. kolońska. Co do 
kryzys wiemy już, że skończyła się zwycię- 
ztwem um iarkowanej prawicy. Może nowy 
prezydent Salm eron, szczęśliwszym będzie 
od swego poprzednika.

K R O N I K A .
§§ S e m i n a r y u m  h i s t o r y c z n e  przy 

wszechnicy lwowskiej otrzymało nową orgauiza- 
cyę. Główne zasady tej organizacyi są nas tę ­
pujące: Seininaryum historyczne dzieli się na 
d w a  o d d z i a ł y  i stoi pod dyrekcyą professorów 
historyi powszechnej i bistoryi austryackiej. 
W  obu oddziałach nauka składa się z w y  k ł a -  
d ó w  i ć w i c z e ń .  W ykłady mają przygotować 
członków seminaryum do przyszłego zawodu 
nauczycielskiego, a odbywają się w ten  sposób, 
że zdolniejsi członkowie miewają wykłady, k tó ­
rych tem at na dni 14 przedtem  został ogłoszony. 
W ykład powinien być ujęty w formę wykładu 
szkolnego dla pewnej oznaczonej klassy gimna- 
zyalnej. P rzy każdym wykładzie występować ma 
dwóch opponentów. ć w i c z e n i a  polegają albo 
na krytycznem badaniu dziejowych źródeł, albo 
na rozprawianiu o pracach, odczytanych w semi­
naryum. W oddziale historyi powszechnej, mają 
być przedewszystkiem uwzględnione źródła dzie­
jowe starożytności, ćwiczenia odbywają się bez­
płatnie i publicznie dwa razy tygodniowo. Udział 
w seminaryum brać mogą wszyscy słuchacze 
uniwersytetu. Członkowie dzielą się na członków 
z w y c z a j n y c h  i n a d z w y c z a j n y c h .  Liczba 
członków zwyczajnych wynosi 1 0 , a  każdy 
z nich pobiera stypendyum w sumie 30 złr. 
przy  końcu każdego półrocza. Członków zwy­
czajnych mianują dyrektorowie seminaryum. 
W razie znakomitego uzdolnienia i celującej 
pilności mogą dyrektorowie seminaryum wnieść 
o podwyższenie stypendyów, i udzielenie ich 
także członkom nadzwyczajnym. Dla użytku se­
minaryum historycznego zaprowadzoną będzie 
biblioteka podręczna i zbiór k a rt geograficznych, 
na co przeznacza ministerstwo 300 złr. co­
rocznie. S tatu ta  seminaryum historycznego wy­
pracował professor historyi powszechnej dr. 
X a w e r y  L i s k e .

(7 ) N a j p r z .  X  M e t r o p o l i t a  S e m b r a -  
t o w i c z  odjeżdża temi dniami koleją zelazną 
do Halicza, zkąd uda się przez Stanisławo? 
do Perehińska. Wieś ta  należy do dóbr m etro­
politalnych, z których metropolja ma najznacz 
niejszą część swych dochodów. Ogromne, b 
60.000 morgów przestrzeni obejmujące lasy 
stanowią główny dochód Perehińska, a drzewo 
z tych pięknych borów, w których na najw yż­
szych szczytach gór rośnie tyle rzadka i po ■ 
szukiwana cedrowa sosna (Zirbelkiefcr)  spławia 
się rzeką Łomnicą a następnie Dniestrem aż 
do Rossyi. Celem podróży ks. M etropolity jest 
oddalony od Perehińska o 2 mile przysiółek Pod- 
luty, należący także do dóbr metropolji. Okolica 
piękna, wysoce romantyczna, lasami, wodą 
i skalami otoczona, zdrowa lecz nieprzystępna, 
malowniczą swą dzikością przypomina oko­
lice, które nam opisuje Cooper w swoich ame­
rykańskich powieściach. W  Podlutym są źródła 
mineralno, bardzo skuteczne, których używać ma 
zamiar X. M etropolita. Jest tam  obszerny dom 
mieszkalny dla gości, którzy korzystając z goś­
cinności dostojnego gospodarza używają kąpieli 
mineralnych. Miejsce to nad rzeką Łomnicą 
położone, jakkolwiek piękne i zdrowe, dla nie- 
przystępności swej i braku wszelkiej żywności, 
która o 4 mil t. j. aż z Rożniatowa sprow adza­
ną byó musi, nie przydaje się na publiczne 
miejsce kąpielowe, chociaż źródła tam tejsze za­
wierające jod, sól, żelazo i siarkę, w ielokrotnie 
okazały swą zbawienną skuteczność, poświad­
czyć mogą ci, którzy ich używali. Zmarły M e­
tropolita Litwinowicz starał się o koncessyę na 
kolej żelazną, któraby przecinała powyższe 
dobra, jednakowoż nie wykonał swego zamiaru, 
bo inaczej mielibyśmy w Galicyi o jedno m iej­
sce kąpielowe więcej jak  dotąd. Podczas pobytu 
swego w Perehińsku i Podlutym zwiedzać bę­
dzie ks. M etropolita pobliskie dekanaty i p ro ­
bostwa, a w jesieni powróci do Lwowa.

* N i e o s t r o ż n a  j a z d a . W czoraj po po­
łudniu przejechał na ulicy Dominikańskiej w o­
źnica Meehel Landau z Zydatycz skutkiem 
szybkiej i nieostrożnej jazdy  15-letniego chłopca 
Diamanta, którego dosyć znacznie ranił w głowę 
i nogę. Chłopaka zabrano do domu, woźnicę 
zaś uwięziono.

* A m a t o r  d o b r y c h  c y y a r .  Dziś o g. 
8. rano wyrobnik Tadeusz Świtajło, przecho­
dząc ulicą Akademicką spostrzegł na oknie 
otwartem w pomieszkaniu radzcy namiestnictwa 
p. H. paczkę pięknych cygar. Skradając się po 
cichu już był sięgnął po nie, lecz schwytano 
go na gorącym uczynku i odprowadzono do 
p olicyi.

* N a s i  n a j s e r d e c z n i e j s i . Pozawczoraj 
zabawiała się przedmieszczanka K atarzyna O., 
mieszkająca przy ulicy Panieńskiej, do późnej 
nocy w jednym szynku w mieście i uraczyła 
między innemi dwie znajome kobiety, które ją  
następnie do domu odprowadziły. N azajutrz 
spostrzegła przedm ieszczanka, iż towarzyszki 
zdjęły z niej szal, fartuszek i spódnicę. Poszko­
dowana doniosła o tem  sądowi.

* K r a d z i e ż  t r u d n a  d o  w y ś l e d z e n i a • 
Wczoraj skradziono tandeciarzowi Leibie Hal- 
pern z pomieszkania pod 1. 1 1  przy ulicy Bó­
żniczej stary żupan atłasowy i starą  kamizelkę. 
Poszkodowany nie wie, kogo ma posądzać o k ra "  
dzież, mieszka z nim bowiem kątem  14 czyn- 
szowników.

K 'Mtyubiono  wczoraj wieczór między 
godz, 10 a 11. na ulicy Zygmuntowskiej złoty
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zegarek damski (remontoir) z emalją, bronzową, 
z długim łańcuszkiem skręconym z dwócb sznur­
ków, wartości 200 złr. Rzetelny znalazca ze­
chce się zgłosić po nagrodę do p. Leona Zuker 
pod 1. 9 przy ulicy Zygmuntowskiej.

*** Z b fa k n n a ,  d z i e w c z y n k a .  W  D ą­
browicy, w starostwie Jarosławskiem, zdarzył 
się wypadek, który przypomina tajemnicze zni­
knięcie znanej Anny Bockler. Dnia 28. czerwca 
zniknęła w polu z po i boku matki Husi K ur­
kowej dziewczynka sześcioletnia Justyna, i do ­
tąd nigdzie śladu je j odszukać nie zdołano, 
biedna m atka w rozpaczy całą noc po zniknię­
ciu córki przy  pomocy sąsiadki szukała ją  po 
polach, na drugi dzień ludzie ze wsi zdjęci 
Współczuciem, gromadnie odbywali poszukiwania, 
następnie dano znać wszystkim gminom sąsie­
dnim, lecz wszystkie te  usiłowania były daremne 
Poszlak, któreby wskazywały zbrodnię jaką, 
nie ma, a przypuszczenie, jakoby zbłąkaną 
dziewczynkę pożarł wilk, je s t nieprawdopodobne. 
Udano się z wiadomością o tern tajemniczem 
zniknięciu do c. k. starostwa, które użyło do 
poszukiwań wszystkich zwierzchności gminnych 
powiatu i żandarmeryi, a nadto udało się do 
starostw' sąsiednich ale dotąd ani dzie­
wczynki samej, ani żadnego jej śladu nie od 
pytano. Dziewczę to, Justyna Kurkówna, ma 
lat 6, twarzyczkę ściągłą, włosy jasne, oczy 
siwe, je s t nieco piegowate i ubrane było w cza­
sie zniknięcia w koszulę i spódniczkę z płótna 
domowego Imanego i w płótniankę. Było bose, 
miało włosy splecione w trzy  warkoczyki, białą 
chusteczkę na głowie i sześć nitek białych, 
szklannycb paciorek na szyji. Mówiło z polska 
po rusku. Czytać ani pisać nie umiało.

*** t V  Z a w o j i  w starostwie Myślenic- 
biem spadła dnia 15. b. m. Anna Kozinowa 
68 la t licząca ze strychu swego domu i za ­
biła się.

K r o n i k a  p o ż a r o w a . W  sta ro ­
stwie Mościckiem zaszły w miesiącu czerwcu 
Następujące wypadki pożarów : w Trzecieńcu 
zgorzał prawdopodobnie w skutek podpalenia 
dom mieszkalny z zabudowaniami gospodarczemi. 
Zrządzona szkoda wynosi około 300 z ł r . ; w Za­
grodach zgorzało w skutek nieostrożności 5 do­
mów mieszkalnych z zabudowaniami gospodar­
czemi; powstałą szkodę obliczono na 980 złr. 
W starostwie R o p  c z y c k i e m  zgorzał z n ie­
wiadomej przyczyny we wsi Ociece dom miesz­
kalny wartości 100 złr.

P i o r u n  zabił d. 15. b. m. w Kra- 
marzówce w starostwie Jarosławskiem włościa­
nina Jęd rzeja  Krzyżanowskiego; a w Morawsku 
w tem samem starostw ie spalił stodołę z dwiema 
turami siana. Zrządzona szkoda wynosi 152 zł.

—  H ’y  s ta w ę  p o w s z e c h n ą  zwiedziło 
18. lipca 38.292 osób. Cena wstępu wyno­
siła 50 centów

—- Mtla u c z ą c e j  s i ę  m ł o d z i e ż y .  Jak  
Wiadomo zniżono dla uczącej się młodzieży cenę 
wstępu na wystawę powszechną na 30 ct. Po- 
Uieważ w czasie wakacyi uczniowie często nie 
mogliby zaopatrzeć się w takie karty  za pośre­
dnictwem swoich zakładów naukowych, przeto 
P- minister handlu rozporządził, ażeby biuro do 
Wydawania biletów w Wiedniu wydawało im 
takowe bezpośrednio za okazaniem iudexu lekcyi 
a względnie świadectwa z ostatniego egzaminu.

— S z c z e g ó l n e  ż ą d a n i e .  Reprezentacya 
gminna w meluickim obwodzie otrzym ała w tych 

'dniach kartę  korespondencyjną od ośmdziesię- 
cioletniego kowala z m iasta W. —  Szanowny 
starzec donosi w swem piśmie, że z powodu 
późnego wieku m ajątek wraz z warstatem p rze­
kazał córce; ponieważ jednak  nie znalazł dla 
niej stosownego narzeczonego, uprasza przeto 
ową zwierzchność gminną, o pomoc w tej mie­
rze. Niezawodnie wiele już podobnych k art ko­
respondencyjnych wysłał.

—  T y t u ł o m a n i a . Zdaje się, że znany 
przedsiębiorca z Jersey, który we wszystkich 
dziennikach ofiaruje swe pośrednictwo w celu 
uzyskania ty tu łu  d o k to ra , założył w Berlinie 
generalną agenturę. Przesłano bowiem w tem 
mieście wielu osobom, k tóre posądzono o skłon­
ność do uczonych tytułów, pocztą miejską p i­
smo razem  z programem „amerykańskiego uni­
wersytetu we Filadelfii, “ wymieniające dra praw 
P F. A. van der Yyver w Jersey jako legal­
nego pośrednika w sprawie otrzym ania ty tu łu

doktora. Dyplom kosztuje 160 t a l , k tóre za­
płacić należy z góry. Pismo samo je s t bez 
podpisu.

— A u d y e n c y a  n a  u l i c y .  Gdy N ajjaś­
niejszy Pan w przeszły czwartek po objedzie 
jechał ulicami Schonbrunn, wrzucił pewien 
węgierski wieśniak do otwartego powozu cesar­
skiego petycyą. Człowieka tego widziano już 
od dwóch dni w pobliżu, rozmawiającego z tam ­
tejszymi huzarami węgierskimi. Opowiadał on 
im, że się nazywa Yargha Istvan, że mieszka 
w blizkości m iasta Szentes i udał się do W ie­
dnia celem wręczenia Najj. ' Panu petycyi. 
W kancelaryi gabinetowej nie zapisano go 
wszakże do posłuchania, poczem stara ł się 
otrzymać wstęp do arcyksięcia Albrechta. Tam 
doradzono mu, aby pojechał do Schonbrunn. 
S traż bezpieczeństwa wzięła oryginalnego pe­
ten ta  pod swą opiekę

- S z a c h  p e r s k i  zwiedził w dniu 16. 
b. m. galeryą obrazów w Luwrze i drukarnią 
rządową W drugiej powitał go w języku per­
skim p Barbier de Meynard, profesor języków 
wschodnich w „ College cle Fm nce“ — następnie 
w jego obecności wydrukowano również po per- 
sku pismo powitalne w tych słowach: „Przed­
wiecznemu składajmy dzięk i! Na cześć Jego 
królewskiej Mości Nassr-ed-Dina, szacha per­
skiego, dokładającego tyle sta rań  dla przyswo­
jenia krajowi swemu dobrodziejstw  cywilizacyi, 
a na pam iątkę jego odwiedzin z dnia 16 lipca 
1873 chrześcijańskiej ery lub z dnia 20. Die- 
made -Ewel 1290 wydrukowała drukarnia naro­
dowa to pismo i składa je  w ręce dostojnego 
gościa F raucyi.“ Szach odrzekł, że cieszy się 
słysząc F rancuza mówiącego po persku i może 
tylko zapewnić, że w Paryżu, gdzie światło du­
cha blask dyamentów zaciemnia, widzi euda nad 
cudy.

—  O k o  p a ń s k i e  k o n i a  t u c z y  — mówi 
polskie przysłowie, o którego prawdziwości 
miał sposobność przekonać się szach perski, 
podziwiający cuda Europy. Oto wedle korespon 
dencyi z Bushiry do dziennika Daily News 
z nieobecności monarszej korzystając potworzyły 
się w Persyi liczne bandy rozbójników i gospo­
darują po swojemu. Nigdy podróż lub tran s­
port towarów z jednego m iasta do drugiego nie 
były połączone z większemi trudnościami i nie 
bezpieczeństwami ja k  obecnie; obojętność i bez­
silność władz rządowych pogorszą jeszcze stan 
rzeczy. Wedle innej korespondencyi do tegoż 
pisma szaleje w Schiras anarchia a  rozbój 
morderstwa i grabież są na porządku dziennym. 
Prawdopodobnie aż do przywrócenia porządku 
wszelka komunikacya ustanie.

— S k u t k i  t r z ę s i e n i a  z i e m i .  Kores­
pondent z pod Belluno przesyła jednem u z dzien­
ników włoskich szczegóły o okropnem trzę 
sieniu ziemi „Zwiedziłem — są słowa jego —  
po raz drugi tę  okolicę i wracam właśnie 
z miejscowości Tigaes, Dores, Plois, Cura 
go, Chiós, Lamszan, Alpaos, Dunes, Montanes. 
Irrighe i Codenzan. Opisać wrażenia, doznane 
w tej wędrówce, je s t nad moje siły. Chcąc 
skreślić te okropności, potrzebaby pióra pisarza 
pierwszego rzędu lub raczej sztuki fotograficznej. 
W szystkie osady, które zdobiły południowe spa 
dzistosci amfiieattralnie utworzonego wzgórza. 
ł°gły Ju  ̂ w gruzach. Tu i owdzie stoi wprawdzie 
jeszcze dom lecz rozłamany lub pochylony tak, 
że bez podpór nie utrzym ałby się, kościoły 
i wieże albo zupełnie zapadły lub stały się nie 
przydatnem i; a były to wsie i gminy liczące 
od 100 do 300 domów. Myśl, że nadchodzi 
już czas, w którym zwozić będzie trzeba zbo­
że, które jak  się zdaje, będzie bujne, napełnia 
biednych ludzi przestrachem, nie wiedzą bowiem 
gdzie je  m ają pomieścić, gdzie sami na zimę 
znajdą przytułek. Rząd czyni wprawdzie ile 
może, budując dla nich baraki z drzewa, lecz 
najprzód brak  potrzebnego materyału, powtóre 
z trudnością go tylko można sprowadzać z po­
wodu, że drogi są zepsute, przytem  zachodzi 
jeszcze pytanie: czy baraki te  zdołają obronić 
tylu ludzi przed wichrem i niepogodą, burzą 
i zimnem, wilgocią i wszelkiemi niebezpieczeń­
stwami, jakie są połączone z przepełnieniem 
mieszkańców w małych lokalach ? W  powrocie 
z Lamozan spotkała mnie pod Garną silna na 
walnica i dla tego musiałem się schronić do 
takiej baraki. Coż tam ujrzałem  ? Mężczyzn,

kobiety, starców 
teraców, kołdr,

i krzyczące dzieci, stosy ma- 
, słomy, pokarmów, wszystko

w nieładzie rozrzucone, zepsute powietrze i wy­
ziewy. Jeśli tak  długo potrwa, jakież będą sku t­
ki tego stanu rzeczy ?“

Notatki literacko - artystyczne.

(T) K o n r a d , k s i ą ż ę  n a  M a z o w s z u  
i  z  i k o n  n i e m i e c k i .  Napisał D r. A u g u s t  
S o k o ł o w s k i .  Poznań, nakładem Tygodnika 
Wielkopolskiego 1873.

Wydawnictwo Tygodnika Wielkopolskiego 
rozpoczęte przed trzem a laty, w krótkim  sto­
sunkowo czasie publikowało kilkanaście tomów 
różnej treści. Ograniczając się z początku na 
utwory przeważnie beletrystyczne, ostatniemi 
czasy zmieniło ten  jednostronny kierunek i ob­
darzyło publiczność kilku poważnemi i cennemi 
książkami. Pomiędzy niemi znajdujemy ro zp ra ­
wę dra. Sokołowskiego o Konradzie, księciu ma­
zowieckim. Autor jej dowiódł, że je s t uzdolnio­
nym badaczem, umiejętnie obchodzi się że ź ró d ­
łami, starannie i sumiennie zużytkowuje opra­
cowania, korzysta z rezultatów  poszukiwań nie­
mieckich uczonych i lubo sprawy naprzód nie 
posuwa, w niejednem przecież miejscu wyka­
zuje mylność dotychczasowych zapatrywań i zbija 
zbyt do wolne przypuszczenia —  w innych razach 
podając w streszczeniu obce wyniki i poglądy.

Praca taka je s t zawsze pożyteczną i po­
żądaną, u nas zwłaszcza, gdzie ta k  mało dotąd 
zrobiono dla historyi Piastów, że chcąc coś 
gruntowniejszego z owych czasów czytać, do 
dzieł niemieckich uciekać się trzeba. P rzyzna­
wszy p Sokołowskiemu wcale niepoślednie za 
lety, odmówić mu przecież musimy jednej dość 
ważnej, a mianowicie kunsztu pisarskiego, 
ładu i harmonii wewnętrznej, co sprawia, 
że cała rozpraw ka pisana sucho jednym  tchem, 
powiedziećby można bez kropki, czyta się 
z wielką trudnością i nuży nawet specyalistów, 
cóż dopiero zwykły ogół czytelników, k tćry  
jedynie przystępnym i o ile możności lekkim 
sposobem pisania zachęcić można do pożywniej­
szego pokarm u duchowego.

Dr. Sokołowski należy do tej szkoły h i­
storycznej, co to balastem erudycyi częstokroć 
niepotrzebnie przepełniając swoje dzieła, wzbu 
dza wprawdzie w niejednym  czytelniku bałwo­
chwalczy podziw nad uczonością au tora lecz 
zarazem przestrasza go widokiem tej dość nie 
kiedy miałkiej studni mądrości. Tą drogą idąc 
nigdy nie spopularyzujemy wiedzy, lecz odgry­
wać zawsze będziemy sm utną rolę magów egip­
skich. A przecież mamy i w lite ra tu rze  naszej 
świetne wzory wskazujące, ja k  lekkość i przy 
stępność formy opowiadania połączyć można 
z największą erudycyą i krytycznością. W  wielu 
razach, gdzie nie było kwestyi spornej, mógł 
autor cytaty ze źródeł podać w polskim p rze ­
kładzie; nic by na tem  nie ucierpiała sama 
rozprawa, a pod względem przystępności zyska­
łaby wiele. Nie ulega przy tem wątpliwości, że 
im kto lepiej przetraw ił przedm iot swych stu- 
dyów, w t e m  lżejszym i przystępniejszym  k sz ta ł­
cie umie go podać publiczności. Za przykład 
niech posłużą Szajnocha i O. Kalinka.

N atom iast prawo wyborcze zostało  bardzo 
rozszerzone, gdyż każdy obywatel węgierski 
opłacający jakikolwiek podatek, bez względu 
na jego wysokość, i um iejący czytać i pisać, 
ukończywszy la t 21 , otrzym uje prawo wy­
bierania. Liczba posłów z m iast m a być tak  
dalece podniesioną, że pomimo zm niejszenia 
liczby posłów, m iasta będą wysyłały więcej 
reprezentantów , aniżeli ich m ają teraz. Na 
wsiach wyborcy dzielą się i a takich, którzy 
wybierają sami i na takich, k tórzy  wybiegają 
pośrednio. L iczba wyborców pośrednich n ie  
może jednak  przewyższać liczby wyborco .v 
bezpośrednich Niezawisłość posłów od rządu 
m a być gw arantow aną stanowczem w yklu­
czeniem od obieralności nietylko wszystkich 
urzędników rządowych, m iejskich i gm innych, 
sędziów itp ., ale również wszystkich m ają­
cych rachunki z rządem , lub należących Jo 
przedsiębiorstw  stojących z rządem  w s to ­
sunku umowy. Chcąc ubiegać się o krzesło 
poselskie, trzeba zrzec się urzędu lub opu­
ścić przedsiębiorstw o najdalej w 14 dni po 
rozpisaniu wyborów.

C e s a r z  r o s y j s k i  prżyjedzie do 
W a r s z a w y  24. bm. i zabawi tam  trzy dni.

Telegram  z M adrytu donosi pod dniem 
19 lipca, że m iasta S e w i l l a  i K a d i x  
obwołały niepodległość Andaluzyi. Z pod Kar- 
tageny wyruszyły okręty  wojenne, aby wznie­
cić pow stanie w A l i c a n t e .  Nowe m in ister­
stwo przedstaw iło się Kortezom po niejakiej 
zmianie w obsadzeniu niektórych m in iste rstw ;

tak  S o t e r  objął m inisterstwo stanu, G o n -  
z a l  e z robót publicznych, M oreno R  o d r  i- 
g u e z sprawiedliwości. W program ie nowego 
rządu, który wyłuszczył Salmeron, leży prze 
dewszystkiem  pokonanie K arlistów  i dem a­
gogów.

Ceny targowe z miesiąca czerwca 1873.

OSTATNIA POCZTA.
Obecną sytuacyę p o l i t y k i  w e w n ę ­

t r z n e j  trafn ie  charak teryzu je  koresponden t 
Czasu tem i słow y: T aka tu  te raz  cisza p o ­
lityczna, iż żal nam  dzienników, zm uszonych 
codziennie pisać artyku ły  w s tę p n e , k tóre 
pośw ięcają grożącem u niby przesileniu w g a ­
binecie. Przez tydzień p isały  o przesileniu, 
jakby ono miało co chw ila w ybuchnąć teraz 
znowu z tak ą  pewnością zaprzeczają  p rze­
sileniu, jakby ono nigdy nastąp ić  nie mogło.

O s y t u a c y i  n a  g i e ł d z i e  pisze 
tenże ko resp o n d en t, że obecna pora  roku 
nie sprzyjająca nigdy rozwojowi in teresów  
giełdowych przyczynia się najwięcej do braku 
wszelkiego ruchu  giełdowego.

W ę g i e r s k i  p r o j e k t  r e f o r m y  
w y b o r  c z e j , polega głównie n a  cenzusie 
in te lig en c ji i niezależności posłów od rządu. 
Liczba deputow anych według tego p ro jek tu  
ma być z przeszło 400 zm niejszoną na  295.

N astępnjąeych 
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z l c. zł. c. zł. c. zł. c. zł. c.

Mec pszenicy . . . 7 _ 6 25 6 40 7 687
„ ^yta ..................... 475 4 50 4 33 4 — 4 72
„ jgezmienia . . 3 75 3 48 3 20 3 — 3 90
„ owsa . . . . 1 80 2 7 2 — 1 70 2 35
„ grochu . . . . 5 — 5 — 3 46 4 — — —

„ lireozki . . . . 3 75 — —
„ kukurudzy . . — — — — — - — —
„ ziemiaków . . 1 75 —

Cetnar siana . . . . 1 20 — — _ — — — — —
Sąg drzewa twardego 9 — 9 — 8 — 7 50 8 60
„ „ migkkiego 6 50 7 — — - — — -5 50

Funt migsa wołowego — 20 — 20 — 20 — 20 — 20
Robotnik bez wiktu . 70 40 60

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. lipca.

Hotel Zorza. Pp.: Hr. Borkowski M. z Miel­
nicy. — Br. Czechowicz W. z Glinny. — Mozer F. 
podpułk. z Droliowyża. — Folkojano S. prezydent 
z Bukaresztu —Lakoyaro J. oficer z Bukaresztu.— 
Valirareiko K. oficer z Bukaresztu. — Baliński A. 
z Sta-rzawy. — Chritereo T. z Bukaresztu.

Hotel europejski: P p : Illaszewicz "W. pułk. 
z Radzi wiło wa. — Mokri G. z Galacu. — Sosnow­
ski A. z Warszawy. — Wałuski K. z Bukowiny.— 
Wartaraisiewicz A. z Szwajkowa. — Wróblewski 
W. z Brzostkowa.

Hotel Langa Pp.: Lissenko M. z Kijowa. — 
Sewerin W. dr. med. z Wołynia.

Hotel angielski: Pp.: Dąbrowski M. z Pod- 
hajec. — Falkowski M. z Wołynia. — Huliński A. 
z Mycowa. — Lang B. z Wolicy. — Stecki A. 
z Środopolca.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W e r s a l  2 1 . lipca. Przy obradach 

nad interpeiacyą Favre’a przyjęło Zgroma­
dzenie narodowe 4 0 0  głosami przeciw 2 7 0  
przejście do porządku dziennego, wyrażając 
ufność w politykę rządową.

P a r y ż  21.  lipca. So ir  donosi, że 
w niedzielę usiłowano wykonać zamach na 
życie marszałka Serrano. Sprawcę schwytano.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Ł oz ińs ki.

Dziennik urzędowy dla prenu­
m erujących  na  dodatkowym arkuszu.

Cennik lwowskiej Izby handl. i  przem.
z  21. lipca 1873.

1 .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
K o le i g a l .  K a r .  L u d w . po  200 z ł .  m . k .  
K o le i rv v o w .-czern .-jas . po  200 z ł. w . a . 
B a n k u  h ip . g a l .  po 200  z ł .  w p la t a  . 
l* a p ie rn i e z e r ia ń s k . po  z ł . w .  a .  ,
G a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . . .

2 .  L i s ty  z o s t ,  z  a  lO O  z ł .  
T o w . k r e d y t ,  g a l .  5 -p rc . w . a. 

n n „ 4 -p ic . w . a.
G an k u  h ip o te c z n . g a l ........................................
G a l. z a k ła d u  k r e d .  w ło ś c ia ń sk ie g o  

3 .  O b l l g l  z a  l O O  z ł .
Indemnizacyjne gal...................................

4 .  L o s y .
M ia s ta  K r a k o w a .......................................

5 .  M o n e t  y .
D u k a t h o le n d e r s k i  . . . .

„ c e s a r s k i  ..................................................
Napoleond’or . . .
Dół im p e r y a ł  ro s s y j s k i  . . . .  
•Kubel r o s s y j s k i  s r e b rn y  . . . .

„ „ p a p ie ro w y  .
4 a l a r  p ru s k i  s re b rn y  . . . .
Drusirie bilety kasowe
k feb ro  .............................................

I p.

p ła c ą ż ą d a ją
z ł . ct. z ł . ct.
222 — 224 —
136 — 138 50
■— — — —
— — — —
— — —

78 _ 78 75
71 25 72 —
84 50 S5 25
92 — 94 -

75 - 75 75

22 - 24 -

5 1S 5 25
5 20 5 27
880 8 90
8 95 9 10
1 68 1 78
1 47 1 48

1 65 1 67
109 — 110 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  18. l ip c a  1873. (Z a  m  z ł  )

1 . D ł u g  P a ń s t w a -  p ła c ą  ż ą d a ją
Je d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s re b rz e  

„ w  b a n k u
68.45
73.30

68.55
73.40

L o s y  z  r .  1839 c a le
„ „  1839 p ią ta  cz e ść  .
„ „ 1854 po"250 zf. 4 -p rc . .
„ „ 1860 po  500 z ł . 5 -p re . .
„ „ 1860 p o  100 z ł . 5 -p rc . .

P o ż y e z k a  z  r .  1864 (z p re m ia )  po  100 z ł .
R e n ty  C om o p o  42 l i r .  austiC

2 . O b l i g a c j e  imienin . 5 ° / 0 z a  lO O  z ł .
C z e c h . ....................................................................
B u k o w i n y ....................................... .........
G a lic y i . . . .  . . .
N iż sz e j A u s t r y i .................................................
S i e d m io g r o d u ...........................................................
W ę g ie r  . .................................................

3 . A kcye.
B a n k  a n g lo -a u s tr .  po  200 z ł .  w p ła ta  50 p re .
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po  160 z ł.
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t .  po  500 z ł .  . . looo.— 1010.—
G a l. b a n k u  k r a j .  k  200 z ł .  w p ła ta  40 p rc . . — — ! _
G a ł. b a n k u  h ip . po  200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . . ~ !— — ! _
G a l. b a n k u  h a n d l .  i  p rz e m . a200 z ł .  w p ł. 40 p rc . —!— — !—
G a l. to w . k r e d .  z ie m s k . k  200z ł .  . . . ___ ________[__
B a n k u  n a ro d o w e g o  .......................................................  ]_  *_
A u str . to w . ż e g lu g i p a r .  p o  5OO z ł .  m . k .  . 560.*— 563!— 
K o l. C es . E lż b ie ty  po 200 z ł . m . k . . . . 22?.— 225.—
P ó ł. k o le j  po 1000 z ł. w . a . . . . .  2100 .— 2110.—
K o l. K a r .  L u d w . po 200 z ł .  m . k . 224.— 224.50
L w o w .-c z e rn . k o l. po  200 z ł . w . a . w  s re b r . . 137 ,— 133.—
K o l. n a d d n ie s t.  k  200 z ł .  w  s r e b r .  . . . —
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w eg . część ) a  200 z ł .w  s re b . — —,— 
K o l. w ęg . g a l .  I .  a  200 z ł . w  s re b r . . . . —
T o w . k o l. że l. p a ń s t.  po 200 z ł . m . k . . . 338.— 339.—
P o lu d . k o l. p a ń s tw , po  200 z ł . w . a .  . . 187.75 188,25

p ła c ą  ż ą d a ją
. 265.— 267.—
. 255.— 256.—
. 92.50 93,—
. 101.75 102.50
. 112.— 113.—
. 131.— 132.—
. 25.— 26.—

lO O  z ł .
. 94.— 95.—
. 74.— 75.—
. 75.— 75.75
. 93.— 94.—
. 75.— 75.50
. 77.50 78.25

164.— 165.—
. 22359 224.—

4 .  L is ty  z u s t ,  l o s o w a n e ,
P o w sz . a u s t r .  to w . k re d .  z ie m . 5 -p rc . w  s rb r .  . 
G a l. z a k ł .  k r .  z ie m . w  K r a k .  lo s . w  18 la t .  6 -p rc .

m n r> n r> n 36 „ 6-p re .
» « v w « « 36 „ 5 i p ó ł

G a l. T o w . k re d .  w . a . po  4 p r c .................................
„  „  „ po 5 p rc . .

G a l. b a n k u  h ip o t. po 6 p re . . . .
G a l. z a k ł .  k re d . w ło ść , p o  6 p rc .
B a n k . n a ró d , po  5 p r c .....................................................
W ę g . to w . z ie m . p o  5 i  p ó ł p rc . . . . .

„  „ „ (ren te ) po  6 p rc . .

5 . Obllg. *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. p ó łn . po 100 z ł .  m . k ............................................

„  100 z l . W. a ...................................................
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po  300 z ł . 5 p rc .

„ „ „ „ I I -  em isy i . . . .
n it , . HK n • • ■ *

K o l. A lb re c h ta  a  300 z ł. 5 -p rc . w . a . .
K o l. n a d n ie s tr z a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rc . w. a .
T o w . k o l. że l. P re s z ó w -T a m ó  w iw ę g . część) 

a  300 z ł . 5 -p rc . w  s rb r .  .
K o l. lw ó w . - c z e r u . - j a s .  V I. em isy i k  300 z ł.

5 -p rc . w  s rb r .   .......................................
W ę g . g a l .  k o l. a  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .

6 .  L o s y .
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po  100 z ł .  w . a.
C la re g o  p o  40 z ł . m . k .  ,
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . k .
K e g le v ic h a  po 10 z ł . m. k ...........................................
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po  40 z ł . w , a.
P a lh e g o  po 40 z ł .  m . k ..................................................
F u n d a c y a  s z p it . A rc y k s ię c ia 'R u d o lfa
S a lm a  po 40 z ł .  m . k .   .......................................

S t. G en o is  po  40 z ł. m . k ..............................................

(z a  100 z ł.)
1 0 0 . —
95.50'
94.50 

100.—
70.—
77.—
84.50 
92.— 
90.10 
80.—

100.50 
96.— 
95.—

100.50 
71.— 
79.— 
85.—

90!30
81.—

(z a  100 z ł.) 
89.75 90.25
87.— —. -

102.50 —
98.— 98.25
96.50 97.—
76.50 77.50
49.— 50.—

84.50 -85.—

—.— 85.—
80.—  80.50

P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  p o  20 z ł .  w . a . 
P o ż , T ry e s l .  p o  100 z ł . m . k .

„ n „  50 z ł . w . a . .
W a ld s te iu a  p o  20 z ł .  m . k .  .
W in d  i s c h g r a tz a  po  20 z ł .  m . k .  .
L o s y  m i a s ta  K r a k o w a  . . . .

W e k s le .  (Na 3 miesiące.)
A m s te rd a m  z a  100 z ł . h o l....................................
A u g s b u r g  z a  100 z Ł  w  p . n . . . .
B e r l in  z a  100 t a l ........................................................
F r a n k f u r t  100 z ł .  w -  p . n .
H a m b u rg  z a  100 M . ...........................................
L o n d y n  ńa  10 f t.  .......................................
P a r y ż  z a  109 f r .

23.—

56!—

20.*—

24.—

££urs z ł o t a .
Hakat ces. m e n .

„ p e ł .  w a g i  
K o ro n a
20 f r a n k ó w k a  . 
R o s y js k i  im p e ry a ł  . 
T a l a r  z w ią zk o w y  
S reb ro

93.50 93.75

93.75 94.10
54.70 54.90

111.15 111.25
43.45 43.60

__ _
5.28 *5.30

8.87 8*88

108.7 5 109.*—

Telegrafowany kurs wiedeński.
p u i a  21. l ip c a . zł. Ct.

166.— 167.— J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h 68 15
36.— 37.— „ „ w  s re b rz e 73 10
94.— 95.— L o s y  z  1860 r o k u ........................................................... 102 30
14.— 15.— A k c y e  b a n k a  w i e d e ń s k i e g o ........................................ —
25.— 27.— „ k r e d y t o w e g o ....................................... 213 —
23.— 24.— L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w 111 75
13.— 14.— S reb ro  ........................................................................................ 109 —
— .— N a p o le o n d ’o r ..................................................................... 8 91)
26.— 27.— i D u k a t  .............................................................................. — —



Plan
światowej we Wiedniu r. 1873 ze wszystkiemi pawilonami 
budynkami i przedmiotami, znajdującemi się w obrębie placu 
W ystawy, według źródeł autentycznych zaczerpniętych 
w jeneralnej dyrekcji, je st do nabycia wstarannem poi- 

skiem wydaniu na papierze welinowym w księgarni

€ * c  " U  y  J U L  «  M W  J L  € ?  *  »  i  3 -  A  ^  »

w e  L w o w ie ,  p la c  Ś w . D u c h a  1* lO ,

po cenie cn t., * praesyłką pocztową 4©  ciat̂  (mes-?)
„Cierpiący na rupturę“

znajdą, w działającej zupełnie nieszkodliwie maści 
rnpturowej G. Sturceneggera w H erlsau (w Szwaj- 
caryi) zadziwiający środek leczniczy. Cena słoika 
3 zł. 20 ct. wa. Przestrzegamy przed naśladowni­
ctwem obliczonem na zawiedzenie publiczności. 
Żadna analiza nie zdoła wykryć mojej tajemnicy.

Świadectwa i podziękowania wyleczonych zupełnie, 
zawarte są w przepisie użycia, tu  się icb więc nie 
ogłasza. Do nabycia tak u samego G. Sturceneg­
gera jako też w składach: w W iedniu u Józefa  
W eissa  „pod murzynem" apteka Tuchlauben; we 
L w ow ie w aptece Zygm unta Ruckera, w K ra­
k ow ie w aptece „pod barankiem" W iktora Re 
dyka. (1984 2—4)

C. k. uprz. galic. akcyj. bank hipoteczny.
wypłaca począwszy od 21. lipca b. r. kupony 
od listów hipotecznych płatne 1. września h. r. 
za potrąceniem 4°0 eskontu w głównej kasie 
zakładu we Lwowie.

We Lwowie 21. lipca 1873.
( 2 0 9 9 1 - 3 )  D y r e k c y a .

LOSY M IA STA  K RAK O W A
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 

15000 i t. d.
łS ajn iżm  wygrana zł. 3 0

Najbliższe ciągnienie dnia Q. września1873.
s p r z e d a j ą

w e  L w o w k : C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
niowcach, Tarnopolu i Samborze

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W iedniu: Bank- und Wechselgeschaft der N ieder-
Oesterreichischen Escompte - Gesellschaft.

(225 5 1 — ?)

Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego” do „Gazety Lwowskiej” wychodzi od 1. lutego 1878 począwszy pod
redakcyą " W ł a d y s ł a w a  Ł o z i ń s k i e g o  a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej

„PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKI",
I pismo poświęcone nance i literaturze, a to raz na miesiąc w objętości p i ę c i u  arkuszy - ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach 

po 30 arkuszy), i zawiera następujące działy:
I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego 

i artystycznego.
II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szczególnem uwzględnieniem naszej prowincyi. ( 

BI. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanie rozmaitych
instytueyj krajowych.

IV. Sprawozdania z mchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publikacyach obcych i bibliografię. 
Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego — wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając 

program jego, postarało się zarazem o specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I  tak przyrzec 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze:

Bielowski August, (członek Akademji). ( Dr. JPilat Tafleusa, profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. Biliński Leon, profesor wszechnicy lwowskiej. 
Kalicki Bernard.
Dr. Kreutz,  profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. Liske Ksawery, profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr. Małecki Antoni, członek Akademji i profesor 

wszechnicy lwowskiej.

Dr. Piłat Roman, docent wszechnicy lwowskiej. 
Siemleński Lucjan, (członek Akademji).
Hr. Stadnicki Kazimierz.
Szujski Józef, profesor wszechnicy krakowskiej.
Dr. Wisłocki Władysław.
Dr. Zakrzewski "Wincenty, prof. wszechnicy krak.

I

Nowiński Stanisław.
Prenumerata wynosi: rocznie 4  zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. w. a., którą prosimy nadsyłać (najdogodniej 

przekazem pocztowym) pod adresem: Administraeya „Gazety Lwowskiej.“ |)
Cena księgarska (główny s iła d  w księgarni „Gubrynowicaa i Schmidta") za rocznik 5  zł., za pół roku 

czyli 1 tom 3 .5 0 ,  za ćwierć roku 1 .2 5 , za zeszyt 5 0  centów w. a.
Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej”, którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę” z góry za cały rok Inb za pół roku, otrzymają 

,Przewodnik” bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroezni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy |j) 
30 ct. za zeszyt.

W ubiegłym roku został także nakładem Administracji „Gazety Lwowskiej" wydany zupełny

Kodex dyplomatyczny miasta Wieliczki
(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio) ^

z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych.
Takowy nabyć można w Administracji „Gazety Lwowskiej"  po cenie 4  zł. w. a, za okaz broszurowany, (z przesyłką ( 

pocztową franko: 4 zł. 45 ct. w. a.
Cena księgarska: 5  zł. 2 5  ct„ główny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, plac św. Ducha.

A d m i n i s t r a e y a  „ G - a a s e t y  Ł w o w s K i e j . “
L w ów , u lica  W ałow a 1. 29  now. 370 .

Z d ru k a rn i E. Wini&rza.
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DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 22. Lipca Nr. 167.
(2053 3— 3) E d y k t

Nr. 1676 cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Starym  Sączu zaw iadam ia M aryannę Hroch, 
rodem z B orohradku w. Czechach, której 
miejsce obecnego pobytu nie je s t wiadome, 
że rzeczy  jej w roku 1864 w tutejszym  m a­
gazynie karnym  pozostawione w drodze p u ­
blicznej licy tac ji w dniu 2. lipca 1873 sprze­
dane, z takowej kwota 29 zł. 97 ct. a. w. 
zebraną, i w tutejszosądow ym  depozycie za ­
chowaną została.

Wzywa się ją  przeto, aby się po ode­
branie tej kwoty po strąceniu  kosztów ogło­
szenia edyktalnego pozostałej do sądu tu te j­
szego lub do k u ra to ra  w osobie p. Józefa 
O skarda ze S tarego Sącza ustanowionego, 
zgłosiła.

S tary  Sącz dnia 11. lipca 1873.
(2055 3 —3) Obwieszczenie.

Nr. 4482. Do zastępyw ania niew iado­
mych spadkobierców  i prawonabywców po 
ś. p. Bazylu Komarnickim w łaścicielu jednej 
szóstej części dóbr M ochnate Matków i Iwasz- 
kowic pow iatu Turzańskiego „K om arnieczy- 
zna- zwanej w księgach tabu li krajowej 
Dom. 196 pag. 96. dalej Dom. 31 pag. 416 
i Dom. 31 pag. 417 zapisanej w spraw ach wyku­
pu lub regulacyi ciężarów gruntow ych, tudzież 
praw spólnego posiadania i użytkow ania do ty ­
czących pom ienionych dóbr i w myśl naj. c. p a ­
tentu z dnia 5. lipća 1853 i rozporządzenia 
m inisteryalnego z dnia 31. października 1857 
r. przeprow adzić się m ających, m ianow ała 
Starom iejska c. k. komisya serwitutowa na 
podstawie przepisu  zaw artego w §. 36 wyż 
powołanego rozporządzenia m inisteryalnego 
P- Bazylego Dr. W ołosiańskiego adw okata 
krajowego w Sam borze kuratorem  tych  sp ad ­
kobierców i prawonabywców na  koszt i nie- 
bezpieczeństwo tychże i dla tego też wzywa 
Powyż wspomnionych niewiadomych spadko­
bierców i prawonabywców po ś. p. Bazylu 
Komarnickim, jako  też fizycznego posiadacza 
powyż wspomnionej i/6 części Teodora K o ­
mornickiego i wszystkich, którzyby do w spół­
własności, tej części p re te n s ję  mieli, by w 
myśl § . 3 3  wyż powołanego rozporządzenia 
ministeryalnego wspólnie z ks. Szymonom 
Komarmckiem właścicielem 4/g i Teodorem  
Komarnickim właścicielem l/g z części dóbr 
«Kom arnieczyzna“ zwanej do zastępyw ania 
mh w sprawie wspólnego posiadania i użyt­
kowania lasów w obrębie gminy k a tastra lnej 
v|atkćw, Mochnate i Iwaszkowce położonych 

ra.fi wspólnego pełnomocnika; k tóry  stanąć 
°}a przed kom isyą w Samborze na dniu 5. 
81erpnia 1873 gdyż inaczej do tej czynności
* ks. Szymonem Komarnickim i Teodorem 
Komarnickim mianowany ku ra to r zawezwa­
ny zostanie.

Co się niniejszem podaje do powszech- 
noJ wiadomości.

Z c. k. S tarostw a.
S tarem iasto  dnia 13. lipca 1873.

(2056 3— 3) E d y k t .
Nr. 1516 c. C. k. sąd  obwodowy w 

Przemyślu wzywa niniejszem Iw ana Ko- 
8tyk byłsgo prostego żo łnierza przy  c. k.

pułku Ułanów, ażeby w przeciągu roku 
y  sądzie tutejszym  się staw ił, bo inaczej 
jeżeli Iwan Kostyk niestanie albo innym  spo­
sobem sąd o swoim życiu nie zawiadomi, 
s94 p rzystąp i douznania go za zmarłego.

Przem yśl dnia 14. m aja 1873.
(2057 3—3) Obwieszczenie.

L. 654. C. k. sąd powiatowy w D obro 
nhlu rozpisuje w celu ściągnienia przez 
Mojżesza S tein  przeciw małżonkom Janow i 
1 Maryi Korosteńskim  wywalczonej kwoty 
bu7 z łr a . w. z. p. n. n a  mocy uchwały
* dnia 10. m aja 1872 do 1.2961 już  dozwo­
l ą  publiczną sprzedaż realności pod nr. 

(j- 4 w Kniazpolu po łożonej, do dłużników 
JkQa i M aryi K orosteńskich należącej, sk ła ­
dającej się z domu m ieszkalnego, m łyna, 
budynków gospodarczych i przynależących 
do tej realności ogrodów, pól i łąk  w obję­
tości 14 morgów 1 1 9 0  sążni po bezsku­
tecznym upływie dawniej wyznaczonych trzech 
terminów licytacyjnych li tylko w jednym  
terminie na dzień 17. październ ika 1870 
0 godzinie 9 wyznaczonym pod następują- 
cetni w arunkam i:

1. Jako  cenę wywołania bierze się 
sądownie wyprowadzona wartość realności 
w kwocie 1830 zł. a  w. i realność ta  przy 
tem term inie naw et i poniżej ceny szacun­
kowej za jakąbądź cenę będzie sprzedaną.

‘2. Każdy chęć kupienia m ający będzie 
obowiązanym kwotę 183 zł. a. w. jak o  wa­
dium do rąk  komisyi licytacyjnej z łożyć, a  
°prócz togo w razie nabycia realności będzie 
°bowiązauym trzec ią  część ceny kupna z za ­
chowaniem złożonego wadium do rąk  komi- 
8yi zapłacić.

, ' 3. R esztę warunków licytacyjnych mogą 
cłl§c kupienia m ający w tutejszosądowej 
reg istra tu rze  przejrzeć.
, . O tej licytacyi uw iadam ia się w szyst­
kie strony interesowane.

C. k. sąd powiatowy.
Uobiom il 30. m arca 1873'

(2058 3 —3) E d y k t .
N r. 35108, Ze strony c. k. sądu k ra ­

jowego lwowskiego m ianuje się adw okata 
Dr. Nurkowskiego z zastępstw em  adwokata 
Dr. Małego kuratorem  dla z m iejsca pobytu 
niewiadomego Jan a  Ufniarskiego w celu do­
ręczenia tem uż uchw ały ts. tabularnej z dnia 
19. kw ietnia 1873 1. 18449 względem wy­
łączenia  lasu D ąbrówka czyli Trościaniec 
zwany z kompleksu dóbr Borysowa i otw o­
rzenia dla takow ego ciała tabu larnego  i te ­
mu kuratorow i doręcza się równocześnie 
powyższą uchw ałę tabu larną .

O czem się p. Ja n a  U fniarskiego za­
wiadamia.

Z c. k. sądu krajowego,
Lwów dnia 21. czerwca 1873.

(2067 3— 3) E d y k t .
Nr. 3013 c. C. k. sąd  powiatowy w 

Uhnowie ogłasza niniejszem , że Dominik 
Hipp ojciec w B rukenthalu  uchw ałą c. k 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 17. m aja 
1873 do 1. 28713 jako  m arnotraw ca uzna­
ny i temuż kura to ra  w osobie Dominika 
H ippa syna gospodarza z B rukenthala n a ­
dano.

Uhnów 11. lipca 1873.
(2071 3— 3) Ogłoszenie.

L. 32222. D la zab ezp ieczen ia  dostawy 
m atezyału  do pokrycia 11 mili gościńca 
Lwów-Jaworów-Radymno na r. 1874, 1875, 
1876 odbędzie się dnia 22. lipca b. r. o 
godzinie 12. w południe w lwowskiein c. k. 
starostw ie licytacya za pom ocą ofert p isem ­
nych.

Dostawa na rok  1874 wynosić będzie 
200 pryzm  szutru  w cenie fiskalnej 1127 
zł. 80 ct.

O bliższych w arunkach dowiedzieć się 
można w wymienionem starostw ie, dokąd 
tak że  należycie wystosowane oferty, opa­
trzona w 5 %  wadium p rzed  upływ em  wy­
znaczonego term inu wniesione być mają.

O ferty nie ułożone pod ług  przepisów  
lub podane po upływie term inu  nie bgdą 
uw zględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia  30. czerwca 1873.

(2061 3 —3) E d y k t .
L . 8701. C. k. sąd  obwodowy w T a r­

nopolu niniejszem  w iadom o czyni, że S alo ­
monowi D rim er z Trem bowli zg inął weksel 
w języku niem ieckim  w Trembowli dn ia  12. 
g rudn ia  1872 na 52 zł. wystawiony, 6 mie­
sięcy od daty  p ła tny  podpisem  Salam ona 
Drimmer jako  wystawiciela zaopatrzony  a 
przez ak cep tan ta  Ignacego K rychów icza, do 
zap łaty  przyjęty .

W zywa się przeto  posiadacza  tego  
wekslu, ażeby takowy w przeciągu dni 45 
sądow i przedłożył, gdyż w raz ie  przeciwnym 
tenże na prośbę Salom ona D rim era, jako  
n ieby ły  i nieważny uznany zostanie.

Tarnopol, dnia 9. lipca 1873.

(2062 3 — 3) E d y k t .
L. 8854. C. k. sąd  obwodowy w T a r­

nopolu zaw iadam ia niniejszem Sch. Chaję 
Perlm ann, że pod dniem  8. lipca 1873 do 
liczby 8854 przeciw niej Czarna Blum enfeld 
wniosła prośbę o wydanie nakazu  zap łaty  na  
sumę wekslową 50 złr. i że z powodu n ie­
wiadomego m iejsca pobytu  je dla niej, na 
je j koszta i niebezpieczeństw o ustanowiono, 
ku ra to ra  w osobie p. adw. dr. M arksteiua 
z zastępstw em  p. adw. dr. A xelrada, którem u 
też wydany nakaz zap łaty  doręczono.

W zywa się przeto wspomnioną Sch. 
Chaję Perlm an, by ustanow ionego k u ra to ra  
należycie poinform ow ała lub innego zastępcę 
m ianowała, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam a sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 9. lipca 1873.

(2063 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 11570. C. k. sąd  obwodowy w T a r­

nowie zaw iadam ia, że w skutek odezwy c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dn ia  17. kw iet­
nia 1873 do 1. 9904 celem zaspokojenia 
w ierzytelności galic. Tow arzystw a kredyto­
wego ziemskiego z dniem  1. lipca 1870 w 
kap ita le  23,100 zł. wa. wynoszącej wraz z 
przynaln. przedsięweźm ie w dwóch te rm i­
nach to  je s t  26. sierpnia  1873 i 24. w rześ­
n ia  1873 każdą razą  o godzinie 10 zrana, 
publiczną przym usową sprzedaż dóbr Ł ęki 
dolne z przy leg ł. Paszkowszczyzna, U niato- 
wszczyzna i Wolniki w powiecie Pilznieńskim  
położonych wedle Dom. 243 pag. 287 n. 15 
haer. F ranciszka Ksawerego Wykowskiego 
w łasnych pod następuj ącem i w arunkam i: *

Cenę wywołania stanow i wartość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w sumie 
52,448 zł. wa. W pierw szym  i drugim  te rm i­
nie, dobra te  niżej ceny wywołania nie będą 
sprzedane.

D obra te  sprzedane będą ryczałtow o, 
z w yłączeniem  praw a do w ynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze, i bez w szel­
kiej ewikcyi.

Każdy z licytujących winien przed  roz­
poczęciem  licytacyi dziesiątą część ceny wy­
w ołania mianowicie sumę 5,244 zł. 80 ct. 
wa. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych galicyjskiego Tow arzystw a k re ­
dytowego, lub austr. banku narodowego, albo 
też w galic. obligacyach indem niz., wedle 
ostatniego tychże kursu, nigdy jed n ak  nad  
wartość nom inalną tychże do rąk  komisyi 
licytacyjnej, jak o  wadyum złożyć.

W szakże Dyrekcya galic. Towarzystwa 
kredytowego m a prawo licytować bez z ło ­
żenia wadyum.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
tem uż w cenę kupna wliczonem innym zaś 
licytującym  po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem  będzie.

Gdyby dobra te  w pierwszym lub d ru ­
gim  term inie przynajm iej za cenę wywołania 
sprzedane nie były, natenczas w ceiu u ło ­
żenia ułatw iających warunków, wyznacza się 
term in  sądowy na  dzień 24. w rześnia 1873 
o godzinie 4 po południu z tem  oznajm ie­
niem, iż nie stawający na term inie w ierzy­
ciele hipoteczni jako  do większości głosów 
staw ających przystępujący, uw ażani będą.

R eszte w arunki licytacyjne tudzież e 
x tra k t tabu larny  dóbr Ł ęk i dolne z przyłeg. 
w tutejszosądowej reg is tra tu rze  a na  te rm i­
nach licytacyjnych przy  komisyi licytacyjnej 
m ogą być przeglądnięte.

O tem  zaw iadam ia się galic. Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie, dalej dłużnika 
Franciszka Ksawerego Wykowskiego, na k tó ­
rego m ajątek  konkurs otw arty został, do 
rąk  adw okata Dr. Grabczyńskiego, jako  z a ­
rządcy m asy krydalnej, następnie  wszystkich 
wierzycieli hipotecznych z m iejsca pobytu 
wiadomych do rąk  w łasnych, nakoniec 
wierzycieli hipotecznych z m iejsca pobytu 
niewiadomych jako t o : T itte l F lorenz, J iitte l 
F lorenz, Mojżesz Celnik, I. Salom, Salomon 
K apice, Scheindl Bau, i M eilech Laub, tu  
dzież wszystkich wierzycieli hipotecznych 
którzyby po dniu 21. października 1872 do 
T abuli krajowej weszli do rąk  k u ra to ra  adw. 
Dr. Tokarza z substytucyą adw. Dr. K api 
szewskiego ustanowionego.

Z Rady c k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 19. czerwca 1873.

(2064 3 - 3 )  E d y k t .
L. 12378. W skutek dalszej rekwizycyi 

c. k. sądu krajow ego w Krakowie z dnia 
10. czerwca 1873 r. 1. 12992, c. k. sąd 
deleg, m iejski zaw iad am ia , iż  na  zgodne 
żądanie nauczycieli, a m ianow icie: M ojżesza 
R itte rm an a , B erła  Im m erg liick a , Noego 
K aufm ana, B reindli R ubinstein, S. L ieblinga, 
Doby R itterm ann, rozpisana t. s. rezolucyą 
z dnia 9. m aja 1873 1. 5876 publiczna 
sprzedaż realności w łościańskiej w Mogile 
pod 1. 122 położonej, K aspra i K atarzyny 
Tyrków własnej protokołem  z dnia 17. lu ­
tego 1872 1. 3310 zastaw niczo opisanej 
a  protokołem  z dnia 9. września 1872 1. 
18188 egzekucyjnie oszacowanej w term inach 
powołaną rezolucyą wyznaczonych do połowy 
ograniczoną zostaje z tą  zm ianą warunków 
licytacyi, że:

1. cenę wywołania stanow i połowa 
ceny szacunkowej całej realności tj. kw ota 
1022 złr. 75 k r. w. a. i że chęć nabycia 
mający złoży p rzed  rozpoczęciem  licytacyi 
wadium w kwocie 102 złr. 50 kr. w. a. w 
gotówce lub w papierach  wartościowych 
prawnie na wadium służyć mogących, według 
ich kursu lecz nie wyżej w artości nom inalnej

Kraków dnia 14. lipca 1873.
(2076 1 —3) Obwieszczenie.

L. 1126. G. k. sąd powiatowy w Lisku 
podaje do wiadomości, że Józef Dunajewski 
z L iska uchw ałą c. k. sądu obwodowego 
w Przem yślu z dnia 9. październ ika 1872 1. 
10523 za m arnotraw cę uznanym  zosta ł i że 
z powodu tego dla niego P io tra  Ogonow­
skiego z L iska za  k u ra to ra  ustanowiono.

G. k. sąd  powiatowy.
Lisko dnia 21. m aja 1873.

(2082 1—3) Obwieszczenie.
N r. 3188 cyw./73, C. k. sąd powiatowy 

w Mielnicy czyni niniejszem  wiadom o, że 
w spraw ie Nussyma A szendorf przeciw m a­
sie po W asylu Kuczerawy p to  22. zł. 45 ct. 
a. w. zpn. przymusowa przedaż realności w 
Olikowcu pod N. kon. 80 położonej dn ia
23. w rześnia 1873 i 21. października 1873 
a  w razie n ieudania się 18. listopada 1873. 
każdą razą  o 9 godzinie rano w tutejszym  
sądzie się odbędzie.

Jako  cenę wywołania przyjm uje się ce­
na  sądowego oszacow ania zł. ct. aw. i 
każden chęć kupienia m ający winien je s t 

%  takowy tj. zł. ct. aw. do rą k  ko 
misyi licytacyjnej jako  wadyum złożyć.

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyi mogą być w tutejszosądow ej reg i­
s tra tu rze  p rzejrzane lub odpisane.

Z c. k. sądu powiatowego
M ielnica dn ia  30. czerwca 1873.

(2083 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 1181 ciw. C. k. sąd powiatowy w 

Żmigrodzie wzywa nieobecną, z m iejsca p o ­
bytu niew iadom ą K atarzynę N azaryk z H ał- 
bowa, aby się w przeciągu roku  do sądu 
zgłosiła, i swoje oświadczenie do przyjęcia 
spadku po jej zmarłym w H ałbow ie dn ia  4. 
lutego 1872 ojcu, Jan ie  N azaryk złożyła, 
gdyż inaczej p ertrak tacy a  spadku z ustano­
wionym dla niej kuratorem  A ftanem  Demczak 
z Hałbowa przeprow adzoną zostanie.

Żm igród 23. czerwca 1873.
(2084 1— 3) Obwieszczenie.

L. 24649. W celu zabezpieczenia do­
stawy szu tru  do 38.39 i 1.2/4 40 mili go­
ścińca państw ow . dawniej w jarosław skim  
obecnie w rzeszowskim  okręgu budowniczym 
położonego na  la ta  1874, 1875$ 1876 odbę­
dzie się na  dniu 7. sierpnia 1873 w c. k. 
starostw ie w Rzeszowie licytacya za pomocą 
pisemnych ofert.

Dostawa ta  wynosi na  rok  1874— 770 
kupek szu tru  po 54' w cenie fiskalnej 3839 
zł. 40 ct.

W arunki licy tacy jne, jak o też  wykaz 
kupek d la  każdej pojedyńczej ćwierci mili 
dostawić się m ających w raz z ceną każdej 
kupki przejrzanem i być mogą w wymienionem 
c. k. starostw ie, dokąd także  oferty zaopa­
trzone w 5 %  wadyum z w yrażeniem  cen 
nie tylko cytram i ale i literam i na  cały  
trzyletn i okres czasu, lub  też tylko na rok 
1874 w wymienionym term inio najdalej do 
godziny 12 w południe wniesione być m ają.

O ferty spóźnione lub nie ułożone w e­
d ług przepisu uwzględnione nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dn ia  11. lipca 1870.

(2085 1— 3) E d y k t .
Nr. 5609. C. k, sąd  obwodowy S tan i­

sławowski ogłasza niniejszem, iż p. adw. 
Dr. Szydłowski z substytucyą p. adw. Dr. 
T u taka  uchw ałą z dnia 23. w rześnia 1871 
1. 11027, jako  ku ra to r wszystkich wierzycie­
li z m iejsca pobytu swojego z powodu za ­
tracen ia  wszelkich aktów  sądowych podczas 
pożaru  m iasta Stanisław ow a dnia 28. wrześ­
nia 1868 niewiadomych, na cenę kupna dóbr 
T łum acza z przyległościam i przeniesionych, 
celem przydziału  resztu jącej jeszcze ceny 
kupna rzeczonych dóbr zamianowanym zo­
sta ł, rzeczą więc wierzycieli je s t, tem uż p. 
kuratorow i po trzebną in form ację  udzielić, 
lub innych zastępców  sobie obrać.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów 28. czerwca 1873.

(2087 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 3488 sąd  C. k. sąd powiatowy w 

Białej czyni niniejszem wiadomo, iż w celu 
ściągnięcia pretensyi wekslowej E rnestyny  
Thirbergerow ej w kwocie 280 zł, zpn,, odbę­
dzie się publiczna licytacya celem przymusowej 
sprzedaży realności Józefa Paw ełka pod Nk. 
68d./93n. w Ładygow icach położonej w dwóch 
term inach t, j. dn ia  11. sierpnia i dn ia  19. 
września r . b. każdą razą  o godzime 10 z 
ran a  pod następującem i w arunkam i:

1. Za cenę wyworama ustanaw ia się 
wartość szacunkow ą te j realności w kwocie 
1497 zł. w a., poniżej której realność ta  
przy pierw szych dwóch term inach pozbytą 
nie będzie, a  w razie  tym  wyznacza się 
jednocześnie term in na  dzień 19. w rześnia 
1873 godzinę 11 przed południem  do u s ta ­
nowienia lżejszych warunków licytacyjnych.

2. Każdy licy tan t obowiązany będzie 
złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi 100 0 
wadyum w okrągłej kwocie 150 zł. gotówką, 
lub też  w publicznych obligacyach w edług 
ostatniego kursu  do rąk  komisyi licytacyjnej, 
które nowonabywcy na  rachunek ceny k u p ­
na zatrzym ane a  innym  zaś licytantom  zaraz  
po ukończeniu licytacyi wydane będzie;

3. Nowonabywca obowiązany będzie w 
trzech dniach po licytacyi złożone wadyum 
do wysokości 10°/o ceny kupna uzupełnić, 
zaś co do wypłaty reszty  ceny kupna w ie­
rzycielom  tabularnym , lub  co do p o zo sta ­
wienia dalszego takowych na  tejże realności 
m a się nowonabywca z niem i w tym w zglę­
dzie ojednać.

4. D alsze w arunki, jako  też a k t osza­
cowania, wykaz hipoteczny p rzejrzeć można 
w tu tejszym  sądzie, zaś wykaz podatków 
i powinności indem nizacyjnych w c. k. u rzę­
dzie podatkowym w Białej.

B iała  dn ia  29. m aja 1873.

(2089 1— 3) E d y k t .
L. 2712. C. k. sąd  powiatowy w De- 

latynie wiadomo czyn i, że na żądanie  dy- 
rekcyi uprzyw. zak ład u  kredytowego włość, 
publiczna przym usow a sprzedaż realności 
pod nr. kons. 228 w Jab łonicy  położonej 
w księgach gruntow ych niezahipotekow anej 
Mozesa E ngelste ina w łasnej, ze w szystkiem i 
do tej realności należącem i w protokole 
zastawnego opisu z dnia 10. w rześnia 1870 
opisanem i g runtam i w trzech  term inach  a 
to 18. w rześnia, 16. październ ika i 27. l i ­
stopada 1873 każdą raza o 10. godz. p rzed

a
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połud, w izbie sądowej, pod  następującem i 
warunkami przeprow adzoną zostanie:

1. Za cenę wywołania stanowi się 
sum a 400 zł. w. a.

2 . K ażdy chęć kupna m ający złoży 
p rzed  licytacyą do rąk  komissyi licytacyjnej 
jako  zak ład  10%  sumy wywołania, to  j e s t : 
40 złr. a. w. w gotowiźnie lub  obligacjach 
państw a, w listach zastaw nych towarzystwa 
kredytow ego włościańskiego wraz z kupo­
nam i nie zap ad łem i, a to  według kursu  
w ostatniej gazecie lwowskiej ogłoszonego.

3. S przedaną zostanie ta  realność przy 
pierw szych dwóch term inach tylko za cenę 
wywołania lub  wyżej n ie j , zaś ua  trzecim  
term inie tak że  i niżej ceny w yw ołania, je ­
dnakże n ie  niżej ja k  za  300 zł. w. a.

R esztę warunków w tutejszosądowej 
reg istra tu rze  wejrzeć można.

Delatyn 23. czerw ca 1873.

(^rfeuntiuffe.
3 m  5Kamen © r . SOłajeftat beb J fa tfe rS ! 

SDa8 !. f. 8 an b e8 g eri$ t in  © tr a f f a % n  a(8 9)ref)» 
g e r i$ t  in  UBien erfennt u b et S lntrag be t t  !. 
© taatSantoaltfcfjaft, bafs bet 3 n b a lt  be§ in  5ftr. 
2 8  bet S8o$en}cbtift „jfteuer fte ie r ^ i f e r i t i "  
en t^altenen &uf|'a&e« m it ber Ueberfcbrift „© tre=  
matyer unb fein 3luSfteQunsSobj[ect" ba8 23ergel)en 
nad; § 3 0 0  S t .  © . ,  bet G ntjalt beS u n te r  ber 
2luffd>rift „SDer Jfrieg  3 łu |ia n b « “ en t^altenen  
Ślufja$e3 ba8 Bergeljen nad) 3lrt. V be§ ©efe|)e8 
bom  17. fDecember 1 8 6 2 , 91. ®. 33. 8; 1863  
rucfficfńlid) § 4 9 2  © t. ® . unb enblic§ bie bil- 
b li$ e  ID arftellung u n te r bet 9 luffd)rift „Sietpfi* 
djo ie" ba§ 23ergeljen nad) § 5 1 6  © t. © . be* 
g runbe, ba^er nad) 2lrt. V  beS ©efefceś bom 15 
O ctcb e r 1 8 6 8 , 9 ł. ® . 251. 9 łr . 142, b as  33ev 
bo t ber SB eiteroerbreitung biefer SDru<ffcf)nft auśt 
gefprod)en toirb.

S8om !. f. 8anbe0gerid)te in © traffa^en.
SBien, am  14. S u i t  1 8 7 3 .
2Beittenf)ilIer mp. Sljalltnger mp

®a§ !.! . 8anbeSgerid)t in ©traffadjen alb 
fPrefjgeridjt in jJrafau tjat auf 2lntrag ber !. f 
<Staat3anma(tfd)aft tn golge beS SSefc l̂uffeS oom 
13. Suit 1873, 3- 16506, gu 9ied)t erfannt:

®er Snljalt beS SlrtitelS mit ber Sluffd^rift 
„Stanowisko żydów w k ra jach  polskich* in 
ber Beitjdjrift „Zagroda* 9łr. 13 non 1873, 
begriwbet ben Sfyatbeftanb beS 33ergel)en§ nad) 
§ 302 ©t. ®., unb toirb baljer unter gleidjgei* 
tiger tBeftdttgung ber berfugten Sefc§lagnal?me 
auf ®runb beS 2lrt. V beS ©efefceS bom 15 
Dctober 1868, 9łr. 142, 3R. @. 33. unb § 6 
be$ fPtefjgefejgeS bie łJeitem rbreituńg biefer 
JDructftbrifi berboten.

®aS f. f. SanbeS- ald $refjgerid)t tn SLrteft 
at auf Slntrag ber f. f. ©taatbanwaltfdjaft tn 

Śolge beS 33efd)luffe@ nom 12. Suit 1873 3. 
492/5276, gu 9ied)t erfannt:

2 )er Snbalt beS 9lrtifel8 mit ber Oluffdjrift 
„II Sacro Cuore e 1’Assem blea Francese* 
unb ben 9Infang8toorten „Se non sapessim o 
che la F rancia* , entfjalten in ber 3eitfd>rift 
„II Progresso* 9łr. 174 bom 6 . 3uli 1873, 
gebrudt in Srieft bei Slppolonto & (Saprin, be< 
grunbet ben 2%tbeftanb beś 33ergel)en8 ber 33e* 
leibigung einer gefejjtlid) anetłatmien jfirdje 
ober 9teligion8gefell|d)aft nad) § 303 ©t. ®. 
unb toirb baljer unter gleitygeitiger tSeftdiigung 
ber berfugten 23efcb(agnat)me auf ©runb bee 
Slrt. V be8 ©efejjeg bom 15, Dctober 1868, 
9Jr. 142,  3ł. ©.  231. unb § 36 @. bie wei*
tere S3erbreitung biefer SDrutffc^rift berboten.

2)a8 I . !. 2anbe8* alg fPrefjgeri<f)t in Strieft 
fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanroalifdjaft in 
golge beg 33efd)luffe§ bom 12. Buli 1873 31- 
495/5285, gu 9ie$t erfannt:

£)ie ©arricatur unter Weiner bie SSSorte 
„....małe pel poTero B arbiere che, ecc.“ unb 
auf tbtl^er ba8 253ort „Sequestro“ erfid^tli^) 
if t , entfiatten in bie 3eitfcf)rift „II Barbiere 
risorto* SRr. 13 bom 5. Suli 1873, gebrmft 
in £rieft bei Slppolonio & ©aprtn, 6egrunbet 
ben Sfiatbeftanb beg 23ergel)en§ ber Wuftniegelung 
nad^ § 300 ©t. @. unb mirb baljer unter 
gleid^geitiger S5eftdtigung ber berfugten 53efd)lag= 
na^me auf ®runb beg Slrt. V beg ©efe^eg bom 
15. Dcfober 1868, 5R. ©. 331 9ir. 142, unb 
§ 36 beg lUrefjgefefceg bie SBeiterberbreilung 
biefer ®rudfd?rift berboten. (2078)
(2069 2 — 3) E d y  k t.

Nr. 1631 ciw. Pod dniem 14. maja 
1873 do 1. 1631 wnieśli Mendel Reiszer i 
Leib Malz przeciw Ferdynandowi Melzero- 
wi i Tadeuszowi hr. Michałowskiemu, który 
to otatni z miejsca pobytu wiadomym nie 
jest, do tutejszego sądu pozew o solidarne 
zapłacenie kwoty 1000 zł. a. w.

Zamianowawszy d la  Tadeusza hr. Mi­
chałowskiego k u ra to ra  do przedsięwzięcia 
tego sporu w osobie adw okata krajowego 
D r. Smutnego, wzywa się go, by kuratorow i 
swemu informacyj udzielił, lub innego p e łn o ­
m ocnika sobie obrał i tego sądowi tu te jsze­
m u oznajm ił i jednocześnie uw iadam ia się, 
źe term in  do rozpraw y n.a dzień 18, wrześ­
nia  1873 o godzinie 9 rano w tutejszym  
sądzie wyznaczony został.

C. k. sąd powiatowy. 
j ^ ^ F s t r z y k ^  dolne dnia 2 czerw ca 1873.

(2070 2— 3) E d y  k t.
Nr. 28445. C. k. sąd krajowy zawia­

dam ia L eonarda i R oralię Kaizerów, Jan a  
i Antoninę m ałż. Antonów, Tym oteusza Ha- 
berm ana, Józefę i Ewę N awrockich, Frydryka 
W ebera, Ewę W erhanow ską, M ichała Snia 
dowskiego, Ewę R aczyńską, Rebekę Laner, 
Teklę Galińską spadkobierców Maryi G aliń­
skiej, Alojzego K inzlera, Izrae la  i I ttę  Sobel, 
że na prośbę F ryderyka i A m alii Opuchla- 
ków dozwolono wykreślenie następujących 
uchw ał odmownych: W stanie czynnym re a l­
ności pod 1. 4 7 2 %  zanotow aną jak  D. 23 
p. 558 n. 3 h aer uchw ałą do 1. 17372 z 
dn ia  21. grudnia 1810, m ocą k tórej prośbie 
Leonarda i Rozalii K aizer o zaintabulow a- 
nie resztującej ceny kupna w kwocie 500 zł. 
odmówiono II W stanie czynnym realności 
pod 1 4742^  zanotow aną ja k  D. 36 p. 226 
n- 3 h aer uchw ałą do 1. 13010 z 27. wrześ 
nia 1810 m ocą której in tabulacyi cessyi b ro ­
waru na rzecz Ja n a  i A ntoniny małż. Anton 
a wedle Dom. 36 p. 227 nr 5 haer. uchw a­
łą  po 1. 17095 z dnia 21. grudnia 1810 
mocą której zaprenotow aniu zarzu tu  Tymo- 
te i H aberm an przeciw in tabu lacy i upadłości 
B arbary  K rystlin na  brow arze pod 1. 474%  
odmówiono.

I l i  Dalej widoczne w stan ie  czynnym 
realności pod 1. 4752/4 a) D. 41 p. 215 nr. 
7 haer. odmowną uchw ałę do 1. 23072 
dnia 28. stycznia 1841 z powodu prośby 
Józefa i Ewy Nawrockich o zaintabulow anie 
ich za użytkujących w łaścicieli jednego mor 
ga g run tu  pod 1. 3112% a za nieograniczo 
nych właścicieli 456!/2 morgów wydzielonych 
z gruntów  Filipow skie i Makuchowskie; b) 
D. 95 p. 246 n. 9 haer. do 1.22190 uchw a­
łą  z dnia 4. g rudnia  1841 rekurs rzeczo 
nych Józefa i Ewy Nawrockich w przedm io­
cie powyżej poszczególnionym odrzucają; c)
D. 95 p. 252 n. 15 haer. uchw ałą do 1. 
21201 z dnia 1. października 1847 in tabu­
lacyi prenotacyi nieoznaczonych granic p a r­
celi gruntowej w jurydyce Tomaszowszczyz 
na pod 1. 3112/4 w prośbie F rydryka W eber 
odm aw iającą d) Dom. 95 p. 259 n. 24 haer. 
w 2gim ustęp ie  podobnąż uchw ałą do 1. i 
28157/851 odm aw iającą prośbie Ewy Werha- 
nowskiej intabulacyi i ' prenotacyi własności 
nieograniczonej jednego m orga g run tu  pod 
1. 3112/4; e) D. 95 p. 261 n. 26 h aer uchwa­
łą  do 1. 8396 z dnia 28. m aja 1853 odma 
wiającą prośbie M ishała Sniadowskiego ad 
notowanie ograniczonego praw a użytkowania 
gruntu  p 1. 2112/4 o wytoczonego sporu;

D 95 f  268 nr. 36 h a e r  uchw ałą do 1 
16994 z dnia 14. lipca 1859. odmawiającą 
zaintabulow anie Ewy Raczyńskiej za w łaści­
cielkę realności pod 1. 3112/4; g) D. 174 p. 
398 n. 46 haer. uchw ałą do J. 54204 z dn 
1. kw ietnia 1861 intabulacyi Rebeki L aner 
za w łaścicielkę %  części realności pod 1 
3112/4 odmawiającą; h) Dom. 174 pag. 399 
nr. 47 haer. uchw ałą do 1. 40404 z dnia 3 
g rudn ia  1862 mocą k tórej rekurs Rebeki 
L aner w tym że samym przedm iocie odrzu 
cono; i) D. 9-5 p 247 n. 6 i 7 uchw ałą od 
m owną do 1.54230/861 & 40405/862 w przed­
miocie extabulacyi klauzuli nieobciążania 
nie sp rzedan ia  realności pod 1. 3 1 1 % R eb e  
ki Laner. — IV. W stanie czynnym realności 
pod 1. 4 8 1 %  1) D. % 5 p . 22/247 n r . 4% 
haer. uchw ałę do 1 15813 z dnia 24 wrześ 
nia 1842 odm aw iającą prośbie Tekli Ga 
lińskiej o zaintabulow anie ją  za w łaściciel­
kę %  jurdyki Tomaszowszczyzna pod 1.311 
474 475 481 i 482 położonej.

2) D. 9/95 p. 23/256 nr. 9/20 haer 
ustęp  odmownej uchw ały z dnia 1. lu tego 
1849 do 1. 469 dotyczący próśby M ichała 
Sniadowskiego o zaintabulow anie go za wła 
ściciela gruntów  pod 1.474, 475, 48l2/4 ; 3)
D. et p. cod. n  11 haer. ustęp  odmowny 
uchwały do 1 6206 z dnia 18. kw ietnia 
1850. Dotyczący prośby spadkobierców M a­
ryi G alińskiej o intabulacyi i p reno tacy i 
ju ry d y k i pod 1. 3183/4, 311, 474, 475, i 
4 8 1 % ; 4) D) 31, p  3 14, n. 21 haer. do 1. 
54753 z dn ia  7. kw ietnia 1862 uchw ałą 
odmowną w skutek prośby Alojzego Kinzlera 
o zaintabulow anie go za  w łaściciela części 
gruntu pod 1. 3112/^ j nakoniec 5) D. 212 
p. 51 nr. 26 haer. odmowny ustęp  uchwały 
do 1. 66640 z dnia 31. g rudnia  1868 odno­
szący się do prośby Israe la  i I t te  Sobel
0 zaintabulow anie lub zaprenotow anie ich 
za właścicieli części realności pod 1 482
1 3112/4.

Oraz, że im, jako  z życia i m iejsca 
pobytu nieznanym , ku ra to rem  ad  w. dr. Je - 
kelesa z następstw em  p. dr. Pomianowskiego 
ustanowiono.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia  29. m aja  1873.

,2072 2— 3) (g 6 I E f.
3- 8896. 33om Tarnow er f. f. ^rei§* al8 

^)anbelS=®eric^te, toirb ber 3 nl?a&er be§ im 
Śerluft geratyenett 5Bed)fel8 nac^fte^enben 3 n* 
l)att§ : „Tarnów  ben 23. Suli 1870 p. i>. to- 
68 fl. 69 fr. SBier aftonate a  dato  gaplen ©te 
gegen biefen $rtma=2Bed)iel an bie Drbre nnfe* 
ter ©igenen bie ©umme non fedigig fl$t ©ulben

69 fr. ben SBetil) in SBaaren unb ftetten fotcfjen 
auf 9łed)mmg laut 23erid)t Ferd. Leese e t 
Griinn ^)etrn Isak W eiss itt Tarnów  ange* 
nommen Isaak Weiss* aufgeforberf, benfelben 
bem ©eritpte binnen 45 £agen tmrgulegen, ba 
n a$  uerftn<$ener grift genanniet SŚBecpfel fik 
nuH unb ticfjitg erflart werben wutbe.

9lu§ bem 9?at^e beS f. f. ^ re iS g e r i^ te e
Tarnów , ben 15. SJiai 1873.

2073 2 - 3) E d y  k t.
Nro. 9403. C. k. Sąd del. miej. czyni 

wiadomem, iż w skutek rekwizycyi c. k. S ą­
du krajowego w Krakowie z dnia 11. lutego 
1873. L. 2919, w drodze dalszej egzekucyi 
prawomocnego nakazu zap ła ty  z dnia 23. 
ipca 1872. L. 14706 na  zaspokojenie przy­
znanej Dobie R itterm an  należytości wekslo­
wej w kwocie 300 złr. w. a. z procentem  60;0 
od dnia 20. lipca 1872. kosztów sądowych 
9 złr. 68 kr., tudzież egzekucyjnych w kwo­
tach 4 złr. 12 kr., 4 złr. 42 kr., i 6 z łr. 
52. kr. odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstw a włościańskiego pod 
Nr. 1. w Ł ęgu położonego dłużników pp. J a ­
kuba i M aryanny Szabelskioh własnego cia­
ła  tabularnego nie stanowiącego protokołem  
z dnia 16. m arca 1872. zastawniczo opisanego 
a protokołem  z dnia 2. listopada 1872. r. 
egzekucyjnie na 550 złr. w. a. oszacowanego, 
w trzech term inach na  dniu 20 . sierpnia,
24. września i 27. października 1873. każdą 
razą  o godzinie 9. p rzed  południem , na  któ 
rych to  dwóch pierwszych term inach rzeczo­
ne gospodarstwo tylko wyżej lub wedle ce­
ny szacunkowej na  trzecim  i poniżej tako 
v.ej sprzedanem  będzie.

Każdy chęć kupienia m ający złoży 
przed rozpoczęciem  licytacyi wadium  w kwo 
cie 55 złr. w. a. w gotówce lub w p ap ie­
rach  praw nie na  wadium służyć mogących 
według ich kursu  lecz nie wyżej wartości 
nom inalnej.

B liższe warunki przejrzeć można w re ­
gistra tu rze  tutejszo sądowej.

Kraków  dnia 3. lipca 1870.

(2074 2 -  3) Obwieszczenie
L. 2668. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

ryni podaje do wiadomości, że 27. lipca 
1864 um arł w Butelce niżnej G rzegorz De- 
duch bez pozostaw ienia ostatn iej woli.

Gdy m iejsce pobytu tegoż bratanicy 
Połahy D educh i Justyny  Deduch sądowi 
tem uż nie je s t wiadome, wzywa się obydwie, 
aby w przeciągu roku jednego od dnia po­
niżej wyrażonego do sądu tego się zgłosiły 
i ośw iadczen ie  swe spadkowe wniesły — 
inaczej postępyw anie spadkow e z ustano­
wionym dla  n ich  ku ra to rem  M ichałem  De­
duch 1 z oświadczonymi spadkobiercam i 
prow adzone będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Boryuia, dnia 20 . czerwca 1873.

(2075 2— 3) ©  M  f  t.
3 . 1989. 93ott ©eite be§ f. f. SegirfDge* 

ric^teS itt Brody wirb Dem Chune Rosenfeld 
au« Brody unb refpectice ba betfelbe geflotben 
jein fali, feiuen ©cben i)ietnit befatmt gegeben, 
baj) mit bem g. 23efd)eibe bom 23. Dtooember 
1872 3- 7240 bem 4Jlufucł)en be§ M arcus unb 
ber Menie Salz urn ©inberletbung ber lejjteren 
alś gletd)tl)eilige ©tgenllpimer ber auf ben 5>ia= 
men beS Chune Rosenfeld intabulirten au§ 
jtoei Sabularlbrpent befteljenben Siealitat sub 
tab. -Jlr. 1305 in Brody ftatt gegeben worben 
ift, unD baj) biefer 23efcl)eib fur Chune Rosen­
feld refpecttce fur beffcu ©rben gu ^tanben beś) 
gleidjgeitig tn ber IfJerjoii beS fńefigen iSbb. § r . 
d r  W eisstein beftetlten ©uratorS jugeftellt 
toirb.

23om f. f. SBegtrfDgerictyie,
Brody 27. Suui 1873.

(2077 2 - 3 )  E d  y  k t.
Nro. 867. C. k. sąd  powiatowy w Woj­

niczu ogłasza że Anna Chochorowska 
w niesła dn ia  24. m arca 1873. do 1. 867., 
prośbę o uznanie nie obecnego B łażeja 
Chochorowskiego za zm arłego celem przepro 
w adzenia p ertrak tacy i spadku z powodu iż 
dnia 3. lipca 1866. w bitwie po K óniggraetz 
m iał zginąć.

Dla nieobecnego B łażeja  Chochorow­
skiego ustanaw ia się kuratorem  Dra. Ludwika 
Kapiszewskiego, adw. kraj. w Tarnowie.

Zarazem  wzywa się tegoż B łażeja  Cho­
chorowskiego, aby się w przeciągu jednego 
roku w tu tejszym  sądzie staw ił, lub w iiiny 
sposób sąd  tutejszy o swoim życiu i m iej­
scu pobytu zawiadom ił, w przeciwnym  bo­
wiem raz ie  przystąp i się do uznania go 
za zm arłego.

C. k. sąd powiatowy
Wojnicz dnia 5. czerwca 1873

(2079 2 —3) Obwieszczenie.
Nro. 6258 C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 

w Przem yślu zawiadam ia niniejszem  N uchim a 
Friedm ann z m iejsca pobytu niewiadomego, 
iż na prośbę domu handlowego L. Siisswein 
i syn z dnia dzisiejszego do 1. 6258. wnie­
sioną dozwolonem zostało  rów noczesną u- 
cbw alą tusądow ą celem zabezpieczenia n a ­
leżytości wekslowych 350 zł. 400 zł w. a.

na rzecz proszącego prowizoryczne zajęcie 
ruchom ości do d łużnika Nuchim a Friedm ann 
w Przem yślu należących prawem od zajęcia 
nieuwoluionych, za złożeniem  kaucyi za 
wstyd i szkodę w kwocie 200 z łr. w. a. 
zaw iadam iając pomienionego, d łużnika iż one- 
mu na jego koszt i niebezpieczeństw o k u ra ­
to r w osobie A dwokata krajow ego Dr. Skał- 
kowskiego z zastępstw em  Adw okata D r. Ze- 
zulki postanowiono i pierw szem u uchw ałę 
pow ołaną do L. 6258/1873. doręczono.

Przem yśl dn ia  16. lipca 1873.
(2080 2 — 3) E d y  k t.

Nro. 3060. G. k. sąd  powiatowy 
w Brzozowie wiadomo czyni, że na  dnia 
16. kw ietnia 1848. zm arł gospodarz M ichał 
D ragan w W róbliku królewskim z pozo­
stawieniem  rozporządzenia ostatn iej woli.

Ponieważ sądowi mniejsce pobytu jego 
córek Ju lii D lagan, Maryi zam. Pliczka 
i syna D m ytra D ragan niew iadom e, zatem  
wzywa się tychże, aby w przeciągu jednego 
roku od ogłoszenia niniejszego edyktu, w tu ­
tejszym  sądzie się zgłosili, i ośw iadczenie 
do spadku tegoż wnieśli, gdyż w przeci­
wnym razie z zgłaszającem i się spadkob ier­
cam i i postanowionym dla  n ich  kuratorem  P a ­
włem Kopczyk rozpraw a przeprow adzoną 
będzie.

Brzozów dnia 6 . czerwca 1873 

(2081 2 3) E d  y  k  t
L 3094. C. k. sąd  powiatowy w W ie­

liczce zaw iadam ia z życia i m iejsca poby tu  
niewiadom ą M ałgorzatę Bocheńską, iż P io tr 
i Teresa Piątkiew iczow ie pod dniem  8. lipca 
r. b. 1, 2138 przeciw niej do tutejszego sądu 
pozew o u z a a n ie , iż pretensya wyrokiem z 
d. 18. m arca 1842 1. 394 w kwocie 50 złr. 
m k. czyli 52 złr. 50 et. w. a. wywalczona 
z stanu  biernego realności nr. 194/487 za- 
intabulow ana przez zadaw nienie wygasła, 
wnieśli, k tóry do ustnej rozpraw y na  dzień 
23. lipca 1843 o godzinie 9 rano  zad ek re­
towano i ustanowionem u dla niej zastępcy 
p Franciszkow i B ittm ar doręczono , z którym  
rozpoczęta rozpraw a z prawnym skutkiem 
przeprow adzoną b ę d z ie , wzywa się zatem  
zaw iadam iającą się, by rzeczonem u obrońcy 
wszelkie dowody jej spraw ę broniące na 
czasie dostarczyła, lub sobie innego obrońcę 
obrała, sąd o tern powiadom iła, lub się sam a 
osobiście b ro n iła , a to  tern p ew n ie j, iż 
razie zaniedbania złe skutki z tego wyniku 
mogące sam a sobie przypisze.

C. k sąd powiatowy.
W ieliczka, dnia 10. g rudnia  1873. 

(2068 2 — 3) K o n k u r s
L. 14761. Posada woźnego pocztowego 

z czasowym charakterem  we Lwowie za 
rocznem  wynagrodzeniem  350 zł. i 25% wym 
dodatkiem  akty walnym; suknia służbowe 
w naturze i kaucya 200 złr. Term in podań 
zaopatrzonych w przynależne dokumentu 
naznacza się cztery tygodnie

później: dwie posady woźnych poczto ­
wych z czasowym charak terem  we Lwowie 
i Krakowie za rocznem wynagrodzeniem  
po 350 złr. i 2 5 %  dodatkiem  aktywalnym 
w rocznej kwocie 87 złr. 50 ct. suknia s łu ­
żbowa w naturze, kaucya po 200 z łr. T e r­
min podań naznacza się trzy  tygodnie

nakoniec: posada pocztm istrza w Żu­
rawicy, powiecie przemyskim za zawarciem 
kontrak tu  służbowego i złożeniem  kaucyi 
200 złr., stajennem  180 zlr. i kancelaryjnem  
rocznem 36 złr. i umówić się m ającem  wy­
nagrodzeniem  za utrzym yw anie dziennie 
czterorazowych poczt pieszych między u rzę­
dem pocztowym a dworcem  kolei żelaznej 
w Żurawicy.

Udokumentowane podania wnieść trzeba 
w przeciągu trzech  tygodni w drodze c. k. 
wyższej dyrekcyi pocztowej we Lwowie, oraz 
nadmienić, za jakie najm niejsze wynagro 
dzenie utrzym ywanie wspomnionycb poczi 
pieszych się uskuteczni.

Lwów, dnia 14. czerwca 1873.
C£ 0 n c u r  s.

3- 14761. ©ine ipoftamlSbiejtergflelle i? 
3e;tli% r ©igenfcfyoft, SabrfSlo^n 350 fl. 25°/ 
żiftiDitdtSjulage; 3)tenftfletb in n a tu ra ; jfau 
tieti 200 fl.

®e)ud)e finb unter IJiadjwetfung ber gefefj* 
lt$en ©rforberniffe binnen hier 2Bocf>en.

SDann giuet H?oftamt8btener8ftelIen geitli^er 
(Sigenfcfyaft in Lem berg unb K rak au , SajjreS-* 
loI)n je 350 fl. bie 25 perjentige StftiDitatbjU' 
lage jd^rlicber 87 fl. 50 fr. ©enuf) be§ 2)ienft> 
fieibeb in n a tu ra ; ©antton je 200 fl. ®efud)e 
finb binnen brei ŚBodjett, enblicty

^oftmeifterftelle in Ż uraw ica, 58egtrfiK« 
bauptmaunfcbaft in Przem yśl gegen 3)ien|luer« 
irag unb ©aution »on 200 fl, SafjreSbeftaflung 
180 fl., jćif)r(id)e§ I m t8paufd)ale 36 fl. unb ein 
gu hereinbarenbeS fPaufctyale fiir bie Unterljaltung 
ber tagli($ utermaltgen Śotengange gtoifd)en bem 
^ofiarnie unb 33afjnl)of in Żurawica.

Sofumentirte ©efucfje finb binnen brei 
SSodjeu bei ber f. f. Oberpoftbireliion in L em ­
berg  eingubringen, unb e8 ift gugleid) angugeben, 
toetdjeb geringfte 3at)re8paufd)ale fur bie Unter* 
fyaltung ber cbertodtynten 'Botengange beanjprudjt 
totrb.

Lem berg, am 14. Suli 1 8 7 3 .________

k> d ru k a rn i E , W in ia m .


